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od la; wielu bezwyzaaniowym  libsralizmmem, 
najsmutniejszym cbiRwem jest to, że niższe 
duchowieństwo, które włażaie powinno cale- 
mu narodowi przyśsiecać dobrym przykła- 
dem karności, wyłamuje się z wod niej i jẹ 
trzy przeniw własnym biskupom. Agitacya 
ta, ną której czele stoi organ Magyar Allam, 
Przybrała po nchwalenin ustawy o ślubach 
oywilnych prawdziwie gorsząca rozmiary. Or- 
gan ten, mający wielki wpływ na duchwień- 
stwo, os'atnimi czasy tak namiętnie wystąpił 
przeciw biskupom, a w szozególneści prze" 
oiw ks. prymasowi Vaszary'emu, że ks. pry- 
mas polecił sekretarzowi swemu napisać do 
redakcyi Magyar Allamu, aby mu pisma tego 
więcej nie przysyłano. Zarznucał ten dziennik 
między innemi ks. prymasowi, że wbrew instruk- 
oyom watykańskim „saprzedaja* najświęteze 
prawa Kościoła, że na własną rękę układa 
BIę z cządam, ża wreszcie Papież wezwal 
go, aby przybył do Rzyran i usprawiedliwił 
się ze swojego zachowania się w kwestyi 
reform  kościelno - politycznych.  Oszozerstwa 
te dużo złego zrobiły sprawie katolickiej, 
gdyż w chw:li, w której właśnie powinni 
katolicy skapióć wszystkie swe siły i 146 zgo- 
dnie ze swymi pesterzami, duch przekory i 
buntu rozwielmożnił się między niższem du- 
chowieństwem. 

Przeciw temu emntnemu objawowi wystą- 
pił stanowczo ks. prymas i po ojsowsku napo- 
mniał zebrane na rekolekoyach w Ostrzyhomiu 
duchowieństwo, aby nie dawało posluchu nie- 
onym podszeptom agitatorów. Przemowa ks. 
prymasa ma bardzo doniosłe zaaczenie polity- 
ozne, gdyż obala legendę, jakoby episkopat wę- 
gierski działał wbrew intenoyom Watykanu. 
c słowach Kościół i Ojczyzna— rzekł ks. 

aszary — streszcza się dla mnie pełen odpo- 
wiedzialności obowiązek, płynący z dwojakiego 
stanowiska, które zajmuję i któremu nie chcę 
i nie mogę się sprzeniewierzyć, Tak samo jak 
nie byłbym godzien piastowsnó godności, przy- 
wiązanej do mego kościelnego stanowiska, gdy- 
bym się zrzekł jakiegokolwiek z praw mojej 
Ojozyzny, tak też nie byłbym godzien nosió 
aui ohwili krzyża na piersi, gdybym się stał 
niewierny choćby w najmniejszej mierze spra- 
wom Kościoła”. Następnie uporoniał prymas 
zabranych kapłanów, aby się trzymali tej za- 
Bedy, iź tym, którzy złorzaczą, błogosławić ne- 
leży. W chwili takiego rozdraźnienia umysło- 
wego jak obecne, należy o tem bardziej pa- 
miętaó niż kiedykolwiek. Wreszcie bardzo ja- 
Sao wyłuszczył prymas swoje stanowisko. „Nim 
przyjąłem mą godność, oświadczyłsm, że uwa- 
Żem za rzecz konieczną przywrócić pokój mię- 
dey państwem a Kościołem. pf 

„Do tego toż celu zmierzają wszelkie moje 
usiłowania, jednakże z nauk Kościoła ani na 
włos nie ustąpię i w kwestysch kościelnych 
nie przedsięwziąłem ani jadnego kroku, nie 
Ea jg 61 poprzednio zgody Stolicy św.” 
końcu wezwał prymas zabranych, aby wal- 
czyli bronią szlachetną: naukii sprawiedliwośni. 
a gardzili nieszlachetnymi środkami. | 
W ten sposób napiętnował prymas agita- | 

cyę Magyar Allamu jak na to zasługuje, i ode- 
brał jej najsilniejszy argument, którym dotych- 
ozas walczyła, a mianowicie, jakoby Ojoisc św. 
Pragnął innego zachowania się episkopatu wę- 
Elerskiego. Cóż bnwiem mógł on innego zrobić | 
nad to, eo zrobił? 


PK Pn WZ ZK m O 
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f Lwów 4 września. | 
W oiężkiej walce, jaką Kośsiół katolicki | 
ęgrzech toczy z rozwielmożnionym am | 
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więcej, aniżeli Magyar Allam swojem ją-|lenia swych posad i powiększenia płacy. 
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z głównych postaci jeat Sobieski. Pezy wszel- | że wszystkie czynności wykonene były z umie- 
kich obchodach tutejszych tego wypadku, a i | jątną ściełością. 
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(Wizya na Schmelzu, ~- Dyurniści. -— „Vater- 
land“ przeciw Sobieskiemu. 

Od kilku dni przed omentarzem 3a 
Schmelzu zbierają się tysiące ludzi, aby wła- 
snemi oczami obaczyć oud, o którym opowia- 
dają w całej sąsiedniej dzielnicy, jako o codzisa- 
nym wypadku, a mianowicie o pojawieniu się 
Matki Boskiej nad jednym grobem. Omenterz 


na pomnikach już iszniejących, (up. naprzeciw | 
uniwersytetu) systematycznie usuwano ps" | POTĄ wioseung zmuszony — trzech nasion, 8 
mięć o wislaiia królu polskim. Teraz, gdy | mianowicie jęczmienia, owsa i kartofli, przy- 
choć częsciowo ma być naprawioza ta krzy- | czem uwzglęiniłem jeszcze jedną okoliczność: 
wda, pojawiła się ze strony, z której nej-| Ponieważ między tutajszymi gospodarzami dość 
mniej tego możua sią było spodziowaó, napaść | rozpowszechnione jest mniemanie, że jęczmień 
na pamięć króla Jana III. Baron Helfsrt wtu-, czierorzęjowy do stosuuków tutejszych klima- 


Do doświadczeń powyższych użyłem — 


| 


ię promieunego zjawiska jaż mie było. 


tejszym Vałerłandzie urituje udowodnić aa pod: | 
na S:hmelzu jest stary i jaź rzadko przez |StAWie najnowszej rozgrawy Francuza, bar. 
kogo odwiedzany. Czasem tylko ktoś z nej- 
bliższych ulic zejrzy do tego miasta umarłych. 
Otóż kilkaneście duzi temu poszła tam pewna 
kobieta z dwojgiem dzieci; najstarsza jej có- 
reozku, mała dziswczynka, órowadziła ślepego 


a nasiępnie wszedł w £onsząchty z Tósólym i | 


mień, który wypadł z równowazyi .i całym 
swym ciężarem ptzywślił dziewczynkę. Dzi- 
wna, że jej teu glaz ogromay nio zabil. Wy- 
dobyto ją pokaleczoną, odwaliwszy kamień, 
na którym pozostały slady krwi. Zaczęto te- 
dy mówić o szozęśliwem ocaleniu dziewczynki. 
Ludzie mieszkający dokoła cmentarza zaczęli 
utrzymywać, że tuż przy tem miejsaa w ga- 
łęziacu choraki pokazuje się wieczorami obraz 
Matki Boskiej, atkany z świetlnych promieni. 
Pierwsza widziała go stara mieszozka, która 
postanowiła cnikiam w nowoczesnym duchu 
wyzyskać taki nadzwyczajny wypadek, więo 
postawiła na loteryi i, wedle raportu polisyi, 
bardzo żywozajmującej się całą tą bistoryą, wy- | 
grała terno. Fakt tea w połączeniu z ara 
wieniam się Matki Boskiej, wzruszył całą o- | warzystwa gosp. w przekonaniu, 
kolicę.- Co wieczór jąły sią gromadzić tłumy į 

przed cmentarzem 1 co wieszór widzi „zy 


chwytaniu łupów*. 


paz 


za powagę historgażną, 


| stworzone rzeczy. Oa przyssjmniej wie uo 


robi — panu baronowi wolno o tem nie wie- 


ozapeczca ? 


Sprawozdanie 


nowiła na mój wniosek przeprowadzić syste- 


rego gałęzi wychylało się promienne zjnwisko, niearodzajnych w tiasząnowskim powiecie. 


| 


z przeprowadzonych prób z nawozami sztucznymi. | ozelnego 940 gr, pośledniego 60 gr. - 

Rada oddziału cicszauowskiego gal. To- | hkt, plewy 260 gr., siomy 1170 gr. —:14.22 q. na hkt. 
źs działa w | 1 hl wysianego ziarna ważył 46 kg, 1 hl zebranego 
interesie i na Korzyść swoich członków, postą- | waży 63 kg. 5 


tyoznych jas; odpowiedniejszy, na tutejszych 
glebach lepszy daje uradzaj niż dwurzędowy, 


Jana du Hamel de Basuil, ża Sobieski ,laj-; więc teżi w tym kierunku równocześnie poozy- 
pierw nio ohoieł iść ne udzieóz Wiednia, i lecz | niłem próby, siejąc obz w równych obok sie- 
był do tego „zmuszony yrzsz sejm polski“ (!!) | bie waraukach. 


Wyuki przediławiam szczegółowo w na- 


innymi powstańcami węgierskimi przeciw ce-; stępującem zsstąęwieniu : 


rata od grob A sarzowi. Wreszcie, že nia chciał ścigać acio- l, Bez nawozu. J 
rt peun e odnie lał 7 kających Tarków Jaxby tego wszystkiego | Jęczmień czterorzędowy: Żiurca 
nie mogąc odozytaó pisma, wspięła sią na ka- | PITO jeszoze nie dość dowodzi bar. Helfert, | czelnego 652 gr, puśledniego 58 gr. — 7.05 g. na 

« 


że Polacy byli zawsze „pierwszymi tylko przy ;hekt, plewy 155 gr., słomy 776 gr. — 9.80 q. na 
Dziwna to bardzo, ża pa- | hekt. 
nu baronowi, który w swej xotaryi uchodzi | ziarna czelnego waży 64.02 kg. 
podobało się aytować | 


1 hi nasienia ważył 46 kg, 1 hl zabransgo 


Jęczmień dwurzędowy: Ziarna ozel- 


i podnosić elukubraoya jakiegoś postrzelowegO | nego 957 gr., pośledniego 16 gr. — 9.72 q. na hekt., 
Francazika, który hełdująs modzie pazysko Í plawy 164 gr., słomy 1070 ge. - 12.24q. na hekt. 
petaraburskiej, rad gplecie o Polakach nie |] hi nasienia ważył 60 kg, 1 bl ziarna czelnego ze- 


brenego waży 68 kg. 
Owies: Zirma czelnego 1000 ge , pośledn. 


dzieć, ala po co Vaterland debiutuje w takiej | 79 gr. == 10,79 q. na hekt, plowy 180gr., słomy 911 


gr. =10.91 q. na hekt. 1hl nasienia ważył 44 kg, 
1 h) ziarna czelnego zebranego waży 52.06 kg. 
II, Katinit w stosunku 8 q. na hektar. 
Jęozmień czterorzędowy: Ziarna 
= 10.00 q. na 


Jęczmień dwurzędowy: jZiarna ozel- 


świetlany obraz Bogarodzicy. Przedwozcraj | matyczne, doświadczenia nad skutecznością i|nyego 989 gr., pośledniego 28 gr, — 10.17 q. na 
kilka chłopów wdrapato się na drzewo, z któ- Í reutownością nawozów sztucznych na grantech | best, plewy 154gr., słomy 1070 gr. — 12.24 q, na | 


hekt. 1 hl waży 60.08 kg. 


lecz oao zniknęło, a raczej — jak chłopcy | Kierowuiciwo pawierzoua manie, chociaż Owies: Ziarna vzelnego 989 gr. pośledn. 
opowiadali — przeniosło się us drzewko bzo-i propon>wałeii także, aby na ten cel pozyska- ' 90 gr. = 10.79 q. na hekt, plewy 220 gr, słomy 
we, a gdy i na nie chłopsy się waspięli, | wo jednezo z wędruwaych krajowych nauczy-, 1070 gr. -12.90 na hekt. 1 hl waży 52.02 kg. 
drzewko się załamało i blask xniuł. Wra- |cieli rolniotwa, któryby imógi pozazładać do-. TU. Superfosfat w stosunku 4 q. na hektar. | 
żenie wywołane tem zjawiskiem, nie jest je- | świadozeluia w różnych okolicach powiatui na Jęczmień cztarorzędowy: Zisria 
dnolite. Przeważna część publiczaośsi zacho- 


wuje się sceptycznie i tłómaczy pojawienie się 
blasku światłem alektrycznem, sztucznie ru- 
canem z jakiegoś reflsktora z któragoś Z po- 
bliskich domów. Nie zbadano jedasg, ktoby |słuw ks. Sapieha wzjedzał od Kometa T 
mógł sobie pozwolić ua takı: źwri  taowłaścee jizystwa gospodarskicgo subwencyę W kwooia 
wy — a tymczasem wozoraj np. tłam przed |80 zix, z której dotychczas w bardzo skrom- 
cmentarzem urósł do trzech tysięcy, a około | nych rozmiaruch czaąrpałem. Komitst zastrzegł 
trzydziestu policyaatów musiano tam posłać | sobie, bym plony z pól próbnych wysłał w 
dla utrzymania porządku. Ruch na ulicach ziarxnie i kłosaca na iegoroczaą wystawę, ca 
(zwłaszcza w przyległej Marzstrasse) jest za- też uczzniłem. 

tamowacy tłumem, który nie chce sią ro:, Doświadozuluię założyłem na razie w 
zejść pomimo energicznego nawoływania po-. Bsszni i Sieniauwce. Ziemią tam przedstawia 
licyi. Wozorsj dopiero udało się kilka poli- gliazowaty piasek, słabo przepnszczainy, z nie- 
cyaatom konnym zmusić robotników, kobiety ; zuaczną prawdozodobnie domieszzą niedokwa- 


stronniejsze. Wniosek ten jednakże z różnych 
powodów nie uzyskał poparcia. 
Prezes cieszanoWaniego oddziału Włudy- 


AWA" f nego 1ul4 gr, pośledniego 18 gr. 


lak 


i dzieci do ustąpienia z ulicy, _przyozsm nie»: su żelaza. Pole użyte xua doświądozalnię a 


[stety 7-letni chłopiec dostał się psd konie, corucznymi zbiorami szpelaio wyjałowione ; uk | 
1 ciężko został skaleczonym, a 8 osób z po- mem oststui raz przed laty -omu dany był | nego 1310 ge, pośledu, 60 gr. — 15,70 q. na hki, 


wodu stawianego oporu musiano aresztować. í nawóz bydlięcy w bardzo miernej iłości. f 

i Ponieważ dszyzya w sprawie założenia 
„ W sali resucsy zebrali się wozosaj dy-; doświadczalni sapuuła na wiosnę tego roku, 
uraisi wiedeńscy, aby się znowu na swój więc też wtedy dopiero rozpocząć byśo można 
los pożalić. W, ciągu rozpraw podniesiono | uprawy przygutowawuze, choviaż w porze nie- 
niesprawiedliwość i surowość, z jaką władze zbyt dogcdnej. Parcele do$wiadczuine zawiera- 
zakazują im tworzyć stowarzyszenia. „Każde- ły po 10 mir. kwadr., więe obszar trochę za 
mu — mówili —- robotnikowi wolac nalsżeć maly, niedogodny do uprawy »iłą paciągową, 
do jakiejś organizaczi, mającej na celu samo-; należałoby zatsm w przyszłości przeprowadzać 
pomoc i obroną iatezesów, a tylko dynraiście | te doswiadozenia na obszarach więzszych, cho- 


„Pzecież żywo jeszcze wszystkim stoi w | grozi przełożony, Że jeśli on wpiszo się do ' uiaż to bodzio połączone Z Większymi Kosztami. 
pamięci, jak wymownie, jak żarliwie prze- | jakiegokolwiek stowarzyszenia, to straci po-j Jednakże doświadczenia ie Są tak ważne i po- 


mawiał prymas i inni biskupi przeci 


w projektom | sadę*. A podobno zdarzały się już wypadki, jtrzebao do pedmiesieuia 1 normalnego rozwoju 


rządowym, jak potem przy kaźdym paragra- | żs istotnie napędzono dyurnistę dlatego jady- gospodarstwa krajowego, 14 kwastya Kosztów 


ia stawiał 
mem założeniu złą, bodaj w praktyce mniej 
szkodliwą uczynić. Jakoż uzyskał bodaj to, 
e w samym tekscie ustawy zaznaczono, iż 
nie może ona w niczem naruszać religijnych 
obowiązków ludności. Tym dodatkiam odjęto 


poprawki, ażeby ustawę w sa- | Nie, że wstąpił do jakiegos stowarzyszenia. | MA podrzędie zaaczenig. Przy doświadszsniach 
jua obszarwoh większych, lepsza ewidencya, a 
j ewentualne ustarki w wykOnaalu, których nie- 
' kiedy unikaąć niepodobna, rozłożone na Wig- 
ale i losera dyuraistów się zajmie i ża w 0-; kszą przesirzeń, zmalałyby do nieznacznych 
| góle kweastya „służących państwu* w sposób 


| Trudno temu wiersyó. Przypomaiano nu zgio- 


madzenia, iá minister Plener przyrzekł był 
,deputacyi, że nietylko losem urzędników, 


przynajmniej projektowi rządowemu wojowni-' zadawalniający rozwiązana będzie. Wxeszaie 


Oze ostrze, 


58) 
OD JUTRA. 
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza, 


(Ciąg dalszy). 


.  Wściekał się, zęby i pięście zaóiskał, lecz 
nie śmiał wybuchaćó; udawał, że się godzi i 
tril Mikołajka alkoholem, czekając skutku. 


Próbował na włątną rękę dobrać się do 
owych fatalnych papierów, aby je zniszczyć ; 
szukał, myszkował, przetrząsał oały dom, awla- 
Bzoza w pustych pokojach, które Mikołaj zaj- 
mował teraz wyłącznie na wwój użytek — nio 
nie |" i ` 

acu nie mógł odkryć. 

Kilka rezy przebie i i dejsć 

ża P głosoią ohciał podej 

— Ty myślisz, że ja się twoich pogróżek 
boję ? — odezwał się do niego — wietki mi 
strzoh.. spijncz się, jak Bela i wygadujosz 
Bóg wie-co. Żebyś miał jakie dowody w ręku, 
tobyś pokazał dawno. 

— Nie mam?.., 

— A nie masz. 

— Tak myślisz?,,, 

— A tak. 

— Choesz zobaczyć ?... 

— Pewnie, że chcę, ale nie pokażesz. Stra- 
chy na lachy |.. 

— Nie tylko pokażę, ale ci na pamiątkę mo- 
ES garść całą odstąpić, bo iok jest taką kupa! 


0 jakie miał początkowo. I dziś na- | zdecydowaio na tyia wiecu, i 
wałując do gorliwej pracy apostolskiej i do nie chodzi o tytuł, „urzędników“ albo „nrzę- ce, obie w równych warunkach, na takich sa- 
ścisłego przestrzegania przykazań Boskich, dników pomocniczych, zgodzą się naweu zwaó myob gruntach 1 w tym samym czasie, ażsb, 


! drzwiom. 


śe dyaraistom 


będzie. 
— Dobrze, dobrze, gadaj zdrów !... 
masz i blagujesz tylko, 
— Zobaczymy. 
— No, ohciałbym ras widzieć. Pokazuj |... 
Na drugi dzień Mikołajek z zanadrza wy- 


nio nie 


Ręce rozłożył i gestem oznaczył, ile tego, 


; 


| 
| 


| rozmiarów. 


| 


Założgłem, jax się wyżej rzekło, dwie do- 
świadczsinie, jedną w Baszni drugą W Dieniaw- 


„Paweł, podrażniony jeszcze bardziej, >a 
rzucił się po raz drugi 


zaczęli z sobą. 
— Puśsó!.. puść !.. — krzyczał jeden. : 
— Oddaj, oddaj, psie jakis ! — wołał drugi. 
Omal się obaj na ziemię nie zwalili w za- 


jął zwitek pupierów i przez stół podsunął je | cietrzewieniu, szarpiąc na sobie ubranie i mo- 


pod oczy bratn. 

— (o to?... widzisz ? 

— Nie widzę, 

7, To wytrzeszcz ślepia lepiej... 
wińskiej, rachunki zbożowe „dla Wielinożnej 
Słowińskiej", cesyą Wielmożnej Słowiżskiej dla 
Wielmożnego Chocholewicza. No! mam, czy 
nie mam P... 
Wszystkiego nie głupim ci pokazywać. 

Puwei przechylii się przez stół, udając, że 
chce pismo zobaczyć i naglo ręką sięgnął, aby 
papiery wyrwać bratu, ale tea szybko się co- 
fnął i zawołał: 

Wara!.. wara, rabusiu |... Widzisz go, jaki 
chytry. Obądź się smakiem. Co moje, to moje, 
a tobie ZaBLĘ !., 

Pawłowi krew nakiegła do twarzy, nie 
mógł się pohatmować dłużej; przyskoczył do 
Mikołajka i chciał go w pół schwycić, obalić 
i siłą wydrzeć mu papiery, ale ten, uprzedza- 
jąc napad znienacza wykonany, podstawił mu 
kolano i w brzuch go uderzył. 

— Ahal.. nie udało się?... — szyderczym to- 
nem drwił z niego jeszcze — rabuś |.. rabuśl. . — 
wołał, zastawisjąc się krzesłem i zmierzając ku 


— 


Ty myślisz, że to Tee 


i 


Gując w tych zapasach. 
Mikołaj, siabszy, byłby musiał uledz prze- 
wadze Pawla, który miat siłę większą, ule od- 


Listy Sio- dech krótki 1 męczył się szybko. 


Na krzyk i hałas wpadł na szczęście Fra- 
nek do pokoju ze słowami: | 

— O la Boga!... co się dzieje?... ludzie, ra~ 
pozabijają Się |... 

Z wielkiego wysilesią Pawłowi krew się 
aosem puściła 1 ochłonął z pazyi, rozplótł rę- 
os, któremi usiłował powalić Mikołajka za 
kark i dysząc, jak wół zgoniony, ciężko upadł 
na krzesło. 

— Miednios 2 wodą !.. — wrzasnął na chło- 
paka, który się tąk nie w porę zjawił i był 
świadkiem tej sceny. £ 

Do Mikołajka zaś zwrócił się z gniewnym 
wyrzutem : 

— Z tobą nawet żartować niewarto !.. 

— Znam ja się na takich żartach |. rabunek, 
to nie żarty. 

— Cham jesteś ! 

_'— A ty rabuś! 

= Pa ci zrabował ?.. NO; Go ?,. 

— Nie zrabowałeś, bo ci Się nie udąło, aleś 
chciał. 1 & me gł ” 


nego 


i; i zapamiętała ngeteri | 
na biata; — sohwyoili się w pół i szemotać | brodzie i wąsach; — wyglądał, jak ranny, 


hekt, plewy 175 gr., słomy 350 gr. 
hast. 1 hl ważył 64 kg. 

Jęczmień dwurzędowy: Ziarna czel- 
„10.82 4. na 
hekt, piewy 162 gr., słomy 1080 gc. — 12.42 q. na 
hekt. 1 hl waży 68 kg. 

Owies: Ziarna czelaego 830 gi, pośledn. 
gr. — 9.10q. na hekt, plewy 230gr., słomy 950 
.— 11.80 q. na hekt. 1 hl waży 52 kg. 

IV, Sałetra chilijska w stosunku 2 q na hektar. 

Jęczmień czterorzędowy: Ziarna 
czelnego 1269 gr., pośledniezo 86 gr. — 15,54 q 
na hkt, plewy 380 gr., słumy 1800 gr== 21.80 q. 
na hkt, 1 hl waży 60 kg. 

Jęczmień dwurzędowy: Ziarna azel- 


- 11.25 q. na 


plewy 249 gr, słomy 1770 gr.= 20.19 q. na hkt, 
1 hl waży 65 kg. 

Owies: Ziarna czelnego 1610 ge, pośledn. 
90 gr. — 1700 q. na hkt, plewy 310 gr., słomy 
2210 gr. — 2520 q. na hkt, 1 hl waży 51 kg. 

„V. Kainit Superfosfat. 

Jęczmień czterorzędowy: Ziarna 
czelnego 1054 gr, pośledn. 50 gr. — 11.04 q. na 
hit, plewy 250 gr., słomy 1340 gr. — 15,90 q. na 
hikt, 1 hl waży 62.07 kg. 

Jęczmień dwurzędowy: Ziarna czel- 
uego 1340 gz., puśleda.3U gr. 


wypr 
różnorodnych glebach. Rezultaty byłyby wszech- | czelnego 757 gr., pośiedniego 58 gr. — 8.10 q na | my i plewy. 


Dłagość dnia g. 11 m. 58 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m, 


| 


RZECZA e CSO (CO 


robi ks. prymas dla katolicyzmu nierównie | się „dyarnistami“, ale żądają pewnego usta- | wynikami zebrenych plonów z jednej doświad- | blery 285 gr., slomy 1865 ge. — 21.50 q. na bkt 
jozalni można było stwierdzió prawdziwość i 
Odsłonięty tu będzie 13 bm. pomnik w |skuratność rezultatów drugiej. Ponieważ plony 
kościele św. Szczepaaa na pamiątkę oswobo- | zebrane były w oba takie same, prawie iden- 
dzenia Wiednia w r. 1683. Na pomniku jedną | tyczne, więs możua z całą pawnością przyjąć, | 8010 gr. 


1 hl waży 65 kg 

Owies: Ziarna caeluego 1910 xr, pośledn. 
110 gr. = 2020 q. ua hkt, plewy 350 gr, słomy 
- 88.60 q. na hkt, 1 hl waży 50 kg. 

VII. Superfosfat, Saletra chilijska. . 

Jęczmień czterorzędowy Ziarna 
czelnego 1649 gr., pośledn, 80 gr. — 17.29 q. na 
hkt., plewy 880 gr., słomy 1920 gr. — 28,00 q. 
na hkt., 1 hl waży 63.03 kg. 

` Jęczmień dwurzędowy: Ziarna czel- 

nego 2211 gr., pośledn. 58 gr. 22.69 q. na 
hkt, plewy 355 gr, słomy 2915 gr. — 32.70 q. 
na hkt., 1 hl waży 65.01 kg. 

Owies: Ziarna czelucgo 2079 gr., pośledo, 
100 gr. =: 21,79 q nu hkt., plawy 290 gr, slo- 
my 3100 gr. — 3890 q na bkt, 1 hl waży 
50.01 Eg 

VIII. Kainit, Superfosfat, Sałetra chilijska. 

Jęczmień czterorzędowy: Zisraa 
czeluego 1883 gr., pośleda. 185 gr. 20 68 q. 
na hit., plewy 390 gr., słomy 2610 gr. =x 30.00 
q. na hkt, 1 hì) waży 62.03 kg. 

Jęczmień dwurzędowy: Ziarna ozel- 
uego 3032 gr., pośledn. 68 gr. = 21.00 q. na 
hit., plewy 310 gr, słomy 2920 gr. — 82,80 q. 


iua hit., 1 hl waży 66 kg. 


Owies: Ziarna czelnego 2210 gr., pośledn. 
140 gr. — 28.30 q. na hkt., plewy 300 gr., sło. 
my 4246 gr. — 45.46 q. nw hkt, 1 hl waży 
52.08 kg 

Na parceli bez nawozu (gnó , był przed 
8. laty, ziemia wycieńczona corocznymi zbio- 
rami) wysoki stosunkowo plon przypisać nale" 
ży warunkom atmosferycznym, przedewszy: 
stkiem atoli bardzo staranne: uprawie me- 
chanioznej. 

Kainit sam, b:z innych nawozów okazał 
wpływ siój niezaacznie; nigdzie jednakże nie 
opłacił poniesionych kosztów. Wyjątkowo tyl- 
ko w połączania z superfostatem i saletrą ohni- 
lijską wpłynął dodatnio na iakość ziarna , 
obfitosó ełoGy w owsie. Ta tylko tak zamani- 
fostowuł swoją aży:eczność : 

Że zbioru obliczonego ua 1 Hkt. z parce- 
li nawożonej Suparfysfatem + Sal. chi! -|- Kai- 
nit otrzymano 23.5q- ziarna, 46.g.4słomy i ple- 
wy; z parceli nawożonej Superfosfatem —- Sal* 
chil, — bez keinitu otrzymano Żl.fq. ziarna 
38.94. ałotny i plswy, wskutek obecności kaini- 
produkowano więcej 1.8q ziarna 11.6q. sło- 


Osiągnięto za 1.84. owsa po6 zł. =zł. 10.80 
zsiągnięto za llq słomy po 1 zł. = zł. 11.560 
razem zł. 22.30; koszt 8q. kainitu po 2 zł. = zl. 
16. zostaje zysk z nżyaia kainitu złr. 6.30 na 
1 hektar. : 

W tym jednym wypadku przyniósł kei- 
nit zysk i to dość nieznaczny. Przypuszczać 
można, że w glinkowatym piasku nadzwyczaj 
miałkim, gdzie pólka próbne założono, składni 
ków potasowych w dosiatecznej znajduje się 
ilości. Nie wykluczona wszakże jest możliwość, 
że kainit dlatego należycie nie skutkował, po- 
nieważ dopiero późno na wiosnę (20 marca) 
był wysiaay. Wiadomo zaś, że aby kainit 
w ogóle wywołał jakiś skutek w ziemiach w 
potaż ubogich, trzeba go siać najodpowiedniej 
w jesieni lub zime, by sekodliwe dla roślin 
domieszki zostały przez deszcz wypłakąne, a 
tem samem ujsemuy ioh wpływ zniesiony. Na- 
leżałoby przeto w następnych próbach z kaini- 
tem okoliczność tę uwzględnić, a wtedy dopie- 
ro będzie możua stanowczo orzea o jego sku- 
teozności i użyteczności. 

Kwas fosforowy musiał być także na wio- 
snę wysiany, trzeba więc było użyć go w ła- 
two roz uszozalnej formie superfosfatu. Rośliny 
na tem polu okazywały w początkach wegeta- 
oyi nadzwyczaj bujny rozrost; dopiero później, 


— 18.70 q. na bkt, fz końaem maja, gdy dosięgły 25—30 centyme. 


plewy 200 gr, elomy 1465 gr. — 16.66 q. na hkt |trów wysokości, zaczęły marnieó, barwa roślin 


1 hl waży 68.02 sg. 


z początku ciemno-zielona, teraz zbladła, wre- 


Owies: Ziarna czelnego 1225 gr. pośledn. | szuie zrównały sią one z wegetacyą rośliu na 


45 gr. - 
1830 gr. — 21.60 q. na hkt, I hl waży 54.02 kg. 
VIL Kainit Sal. chilijska. 

Jęczmień czterorzędowy: Ziarna 
czelaego 1359 gr., pośledu. 100 gr. = 14.59 q. na 


| 


18.00 q. na hit, piewy 380 gr., słomy ( polu bez nawozu. Przyczyna tego objawu leky 


najprawdopodobniej w wyczerpanin przedwcze- 
snem szczupłych bardzo zasobów innych mie- 
zbędnych dla roślin pierwiastków. Ostateczny 
teź rezuliat wypadł także mało oo iepiej, nijd 


hat, plewy 399 ge, słomy 1450 gr.— 18.40 q. naj na polu bez uawozn. 


bkt, 1 hi waży 60 kg. 


— Dażo mi na tem zależy !... 


Jęczmień dwarzędowy: Ziarna czel-j dzo dobry skutek, powodając nadzwyczaj 
1617 gr., pośledn, 68 gr. = 1585 q. na hkt, (ną wegetacyą. Plon w ziarnie dał obfity, 


a A PY A PNA AAAA AA WETO TA ra E 


Azot w saletrze chilijskiej wywołał bar- 
obli 


Pastwił się nad nim, jak nad nie Boskiem 


Krew mu broczyła z nosa i spływała po ; stworzeniem. 


sapił i prychał nad miednicą pełną wody, 
kiórą tuż przed nim trzymał Franek, wytrze- 


Chło;ak posiniaczony, z podbitem okiem 
wyrwał sią i z wrzaskiem, piskiem, płaczem 1 
przekleńst wami wybiegł ua dziedziniec, rzucił 


szezonemi oczyma spoglądając na starszego | się na trawnik i tarzać po nim zaorął, jak piem 


dziedzics. sp" 
Pode drzwiami słyszał ich poprzednią kłó- 


tnię i wiedzieł, że chodzi o papiery znalezione 
w Bkitytce ; 


ezęsto w jego obecności. 

Za syrytny był, aby się nie domyśleć 
wszystkiego. 

— Jak tzymasz, bydlaku jakiś! — ofaknął 
go nagle Paweł i pięścią walaął w kark, że omal 
tamulus Mikołajka miednicy z rąk nie wypuścił; 
woda chlupnęła ns podłogę, Franek poczerwie- 
niał, jak burak. 

dawalo się, że ma ochotę chlusnąć nią 
w twarz dziedzicowi, tak mu już ta psia służba 
dojsdła. 

Zęby zaciął i zmiloęzał, tylko mu piwne 
oczki błysnęły nienawistnie ; postawił riednicę 
na ziemi i marnknął coś pod nosem. 

Paweł musisi wyładować na kim resztę 
tłumionej pasyi; madarzal mw się 'pod rękę 
PZ PAS okładać zaczął brutalnie 

o twalzy, po karka =. i l- 
Fo dopadi. + PO plecach, gdzie ty 

— Będziesz mi tu mruczał ?... ja cię respekin 

NAQCZĘ e ty psie Gmijienie!.. m znaj słuiibę, znaj 


Mużbę bycin bu 


znaczenia ich dorozumiewał się | wy 
z pochwyconych urywków rozmów i sprzeczex, | go 
które nieostrożnie obaj bracia prowadzili dość | koła 


ji poszedł ku stainiom poskarżyć się paro 


Go kije dostał. , i 

Ból i złość miotały nim zarówno. 

Leżał czas jakiś , „dysząc i jęcząc; dwa 
śly przybiegły do niego z werandy, zaczęły 
obwąchiwaó, skomleó nad nim i biegać do- 
niego. . 3 
Kopnął jednego nogą, drugiego kula- 
kiem zwalił, zerwał się nagle z ziemi i po- 
prawiając na sobie ubranie, przez zaoisnięte zę- 
by zaklął : 

— To ci 8cierwo!.. tak mnie skrzywdził !... 
pokażę ja ci, poczekaj !... =" 

Rzucił w okna dworu jadowite opojna 
na tego bestyg Heroda, co się znowu wściekł 
dzisiaj i ludzi katuje, jak bydło. ; 

Tego dnia Mikołaj nie wychodził: wcale 
ze swojej pustej rezydenoyi ; zamknął się 1 przez 
otwarte okno w ogród strzelał do wróbli na 
drzewach. - t - 

Paweł swoim zwyczajem pojechał do mia- 
steczka i nawet na noo nie wrócił. 

Franek z obwiązaną twarzą chodził po do- 
mu i opowiadał po raz setny, jak go y 
dziedzio urządził za to, že mu miednicę śle 


tnsymab Oing daisy nasi) 


2 


szy w słomie i plewie. Wykszał nrreto dośó 
dobitnie swoją użyteczność pod każdym wzglę- 
dem, najdosadniej w prłączenin » kwasem fos- 
forowym, jednakże tylko przy doświadczeniu 
z jęczmieniem dwurzędowym i owsem. 

Dle ilustracyi przytoczę kilka przykładów. 

Jęczmienia oezterorzędowego zbiór obliczo- 
ny na 1 hkt. z pola nawożonego: superfosfa- 
tem + Sal. chil. wydsl: 17.2 q. ziarna, 23 q. 
słomy i plswy; x pola bez nawczu 7 q ziar- 
na, 0.3 q. słomy i plewy; na superf. -|- sal. chil. 
wydał więcej 10.2 q. ziarna, 13.7 q. słomy i 
plawy. Osiągnięto za 10 2q. ziarna po zł. 5 = 51, 
za 13.7 q. słowzy po zł. 113,70 Razem 64.10zł. 

Wydano za 4 q. superlosf. po zł. 6.50 
= 26 zł, za 2 q. sal. ohil. po zł. 15 — 80 
= 56. Zysk zatem zł. 5.70 na 1 hkt. 

Jączmienia dwnrzędowego zbiór obliczony 
na I hki. z pola nawożcnego superfos. -|- sal. 
ohil, wydał: 226 q. ziarna, 32.7 q. słomy i 
plewy, z pola baz nawozu 9.7 q. ziarna, 12.2 q. 
słomy i plewy, z pole newożonego więcej 12.9 q. 
ziarna. 205 q. słomy i plewy. 

Osiągnięto za 129 q. ziarna po zł. 6 
= 70.40, za 105 q. słomy po zł. 1 20.05 
Razem 97.90 zł. 

Wydano za 4q. sagerf. po zł. 6.50 = 26 zł. 
za 2 q, sal. chil. zł. 15 = 30 zł = 50. Zysk 
zatera 41.90 na 1 hkt. 

Owsa zbiór obliczony na 1 hkt. z pola na- 
wożcnego : supearfosfatem -+ sal. chil. wydał: 
21.7 q. ziarna, 33.0 q. słomy i plewy, bez ns- 
wozu: 10.7 q. ziarna, 10.9 q. słomy i plewy, 
z pola nawożozego wydał wiącaj 11 q. ziarna, 
23 q. słomy i plewy. 

Osiągnięto za 11 q. owsa po zł. 6 — 66 zł. 
za 23 q. słemy po zł. 1 = 23. Razem 89 zł. 

Wydano 4 q. superf. po zł. 6 50 = 26 zł, 
za 2 q.sal. chil. po zł. 15 — 30 — 56 zł Zysk 
zatem zł. 38 na 1 hkt. 

Jakość ziarna, jakoteż ciężar jednego hek- 
tolitra największy jest na polu bez nawozu. 
Nawozy sztuczye w niniejszem doświadczeniu 
ażyte, działają pod tym względem ujemnie, 
najgorzej etosunkowo szletrą. Wyjątsk stanowi 
kwas fosforowy, który ów ujemny wpływ in- 
nych nawozów zwykle zmniejsza, niekiedy zaosi 
(na superfosfacie w jęczmieniu dwurzędowym i 
owsie) cząsem wpływa nawet dodatnio na wą- 
go ziarna, chcó nieznacznie (w owsie i jęczmie- 
niu dwurzędowym na kainicie z superfosfatem). 

Jęczmień czterorzędowy wyzyskuja naj- 
mniej ze wszystkich zbóż nawozy sztuczne; na 
ich działanie jest dość nieczuły; ponieważ zaś 
w dodatku i ceny jego są znacznie mniejsze 
od cen jęczmienia dwurzędowego, więc też wy- 
nik ogólny jest nieznaczny. Siew zatem jęcz- 
mienia ozterorzędowego przy użyciu nawozów 
sztucznych nie przedstawia tych korzyści dla. 
naszych miejscowości, co uprawa dwurzędowego 
W ogóle powinnismy siąć na nawozsch sztucz” 
nych gatunki najszlachetniejsze, gdyż te dają 
plon najobfitszy, a ponieważ i ceny ich są wyż- 
sze, więc też osiąga się najwyższy dochód pie* 
niężny. 

Podnieść wkońcn należy, że przy plonie 
tak znacznym, jak 22 q, ziarna, a 30 q. słomy 
jęczmienia, i takiej samej ilości ziarna i 42 q. 
słomy ows», w czasie tegorocznych częstych 
deszczów przy największych ulewach, żaden 
gatunek zboża się nie wyłożył. 

Wegetacya kartofli jeszcze dotąd nieukoń- 
czona, więc też o doświadczeniach w tym kie- 
runku nio pewnego powiedzieć nie można. Za- 
uważa tylko, że nać na polu zgnojonem super- 
fosfatem wygląda bardzo obiecująco, tak jak 
na superfosfacie i saietrze. Kainit z powodu 
rozpoczęcia uprawy na wiosnę musiał być tutaj 
stanowczo wykluczony. Jest bowiem pewni- 
kiem, że kainit w którejkolwek porze dany pod 
kartofla bezpośrednio, nie działa dodatnio na 
obfitość, a przedewszystkiem na jakość plonu. 

Takim prze istawia s'ę rezultat doświad- 
czeń naszych, przeprowadzonych, jak wyżej 
powiedziałem, w rozmiarach dosć szczupłych, 
albowiem na małym obszarze i z czterema 
t,lko nasionami. Doświadczeń tych nie można 
uważać za skończone, albowiem na rok przy- 
szły przeprowadzę dalsze badania na tych sa- 
mych gpólkach z oziminą, aby się przekonać, 
Gzy ta siła nawozowa będzie działać i o ils bę- 
dzie w następnych latach. Nadto rozposznę do- 
świadczenia z oziminą na świeżych nawoząch 
sztucznych i na samym stajennym nawozie, na 
połączeniu obu nawozów, wreszcie na kombi- 
nacyach z rozmaitych nawozów. 

Zaznaczyć atoli nalsży, że jeżeli te do- 
świadczenia mają być śsi:łe, podstawows, mu- 
szą być wykonane na większe rozmiary, na ró- 
żnych glebach powiatu. 

A to wymaga o wiola znaczniejszych za- 
siłków pieniężnych, aniżeli te, którymi obsonie 
rozyporządzaray. Stanowozo jednak twierdzić 
możemy, iż tego rodzajn doświadczenia, prza- 
prowadzone we wszystkich powiatach całego 
kreju, mogą dźwignęć z posad dotychczasowy 


system gospodarczy i daó jedyną racyonalną : nowie, 


podstawę rozwojowi gospodarstwa krajowego. 
Lubaczów 28 sierpnia. 


Z wycieczki do Edynburgu. 


Wypadło mi dni kilka przebyć w stolicy 
Szkocyi. Nigdy przedtem tam nie byłem; ni- 
gdy nawet, choć znajdowałem się w pobliżu, 
nia przeszedłem granicy, która rozdziela kra) 
Saksonów od włości Kaled: ńskioh — nie mnie 
jakos do Szkocyi nie pociągało, a odstręczsł 
charakter Szkotów, który poznałem dostate- 
oznie nad Tamizą i który sobie określiłem raz 
na zawsze w ten sposób: Szkot jest w życiu 
towarzyskiem nieprzystępnym , skrytym, po- 
dejrzliwym i nie ufającym nikomu; w intere- 
sach niebezpieczniajszy od tuzina Greków; Wy- 
kształcony jest prawie zawsze o 609/, lepiej od 
Anglika, od niego 75°% zimniejszy i sztywniej* 
szy, cięższy i fizycznie niezgrabniejszy. Nako- 
niec posiada niekiedy Szkot więcej naiwnej 
obłudy religijnej, aniżeli sycylijski bandyta, a 
piorunująco upajającej wódki połyka o każdej 
dnia porze więcej, aniżeli sześciu razem Irland- 
ozyków. 


Tego określenia charakteru nacyi szkoc- 
kiej nie zmieniam po powrocie ze Szkocyi, 
choć dodam parę rysów, jąkichbym nie był 
przypuszczał. 

Wyjechałem z jednego z dworców lon- 
dyńskich po 8 ej wieczorem. Jedzie się za bi- 
letem wprost do Edynburga, pod opieką kom- 
panii Wschodniego Wybrzeża (Kast Coast Rail- 
way Company); ma się w pociągu wszelkie wy- 
gody salonowe i restauracyjne, Jet i smoking- 
room i czytelnia, są umywalnie 1 sypialnie — 
a to i dla pierwszej klasy i trzeciej; druga nie 
istnieje wcale. Wszystkie wagony oświetlone 
elektrycznością. Pociąg leci 60 mil angielskich 
na godzinę; zatrzymuje się tylko 10 minut 


m. wa wr 


Z wystawy. 
(Taast hr. Schoenborna). 


O bankiecie, danym w niedzielą wieczorem 
przez liczne grono obywateli na cześć ministra Spra- 
wiedliwości, jużesmy donieśli we wczorajszym nu- 
merze. Wzmianka ta była krótką nie z naszej winy. 
Pomimo starań, nie mogliśmy dostać mowy p. Mar- 
Bzsłka, ani odponiedzi ministra, bo niektórzy w dy- 
rekcyi wystawy poczęli traktowaó wszystko, co się 
na wystawie odbywa, jakby swoją osobistą własność, 
którą mogą szafować podług upodobania. Powstały 
z tego powodu sprzeczki, rozgoryczenia, wzajemna 
wyrzuty, Rozwinęła się protekcyjność i bałamuce- 
nie dzienników, którym oświadczono , że otrzymają 
zaraz po uczcie dokładny opis bankietu i treść wy- 
głoszonych mów, ale przyrzeczenia tego nie dotrzy- 
mano: postarzno Bię o t2, aby oba toasty najpierw 
były wydrukowana w gazecie urzędowej, a odbitkę 
z niej rozesłano innyrą redakcyom tak, aby mogły 
korzystać z niej jak najpóźniej. Naprzykład my do- 
piero dziś otrzymaliśmy tę odbitkę. Dzienniki tntej- 
sze obrażone takiem postępowaniem, odrzuciły spóź- 
nioną uprzejmość prasowego binra wystawy, my je- 
dnak sądzimy, żə obie mowy powinny być znane 
w kraju, 8 nietylko w starostwach i urzędach po- 
datkowych, i dlatego podajemy je chociaż o trzy dni 
| później, 
| Mowa p. Marszałka tak brzmiała: (po niemiecku). 

„Jestto bądź co bądź jedną ze zdobyczy na- 
szej Wystawy, której dość ocenić nie możemy, iż 
kraj nasz, od innych nieco odległy, zostaje obecnie 
poznany, ża i my odwiedzających nas łaskawie po- 
znać możemy, co wszystko sprzyja pomyślnie do za- 
wiązania serdeczniejszych stosunków. Najwybitniejsi 
| mężowie wszelkich narodowości, wszelkiego powała- 
| nia, zaszczycili ngs jaź swoją obecnością, znakomici 
| parlamentarzyści, mężowie stanu i członkowie wys. 
Rządu zbadali poważnie i z życzliwością nasze po- 
trzeby, wszystkim przeto jesteśmy za to obowiąza- 


| pozostawili oni wśród nas jak najlepszą po sobie 


| pamięć. ,W dniu dzisiejszym złączyło nas jedno. 


| wspólne pragnienie uczczenia p. ministra sprawiea 
|dliwości. Jego Ekscelencya nie staje pomiędzy nami 
po raz pierwszy; zna on już kraj nasz od dawna 
|i my też poważamy się poczytywać go za doświad- 
| czonego przyjacielą naszego narodu, wysokiego orę- 
downika spraw naszych w radzie Korony, obrońcę 
wielu wspólsych zasad. Zdziałał on dla kraja na- 
szego Bporo dobrego, nasz wymiar sprąwiedliwośei 
winien mu niejedno ulepszenie. Wdzięczność jest 
znanym naszym przymiotem. My nie myślimy tylko 
wyłącznie o jatcze, ale nie zapominamy o dniu 
wczorajszym i o dankn, jaki mu przynależy, Poleca- 
jąc przeto pieczełowitości Jego Ekscelencyi sprawy 
nasze i nadal, dziękujemy mu najgoręcej zą obecne 
odwiedziny (po polsku) Pan minister sprawiedliwo- 
ście niech żyje !* 

Pan Schoenborn tak odpowiedział : 

„Niebawem powrócę do stolicy państwa, a gdy 
wówczas będę rozmyślał o wypadkach dni ostatnich, 
we wspomnieniach moich szczególne miejsce zajmą 
slowa, które książę marszałek krajowy raczył przed 
chwilą zwrócić do mnie. Słowa te mają dla mnie 
szczególne znaczenie, padły bowiem z nst męża, któ- 
rego w tym kraju wszyscy cenią i kochają, jako 
wolnego od wszelkiej stronniczości i światłego kie- 
rownika rozpraw sejmowych, a który także i poza 
granicami kraju słynie jako gorący patryota i jako 
zwolennik wszystkiego, co dobre i szlachetne. (Brawo): 

Wasza książęca Mość raczyłeś w słowach peł- 
nych uznania omówić stanowisko moje do kraju. Na- 
zwałeś mnie przyjacielem kraju, i jestem nim isto- 
tnie. Wasza Książęca Mość raczyłeś również przy- 
pomnieć, iż także zapatrywania polityczne zbliżają 
mnie do Jego rodaków. Współdziałanie moje w obe- 
cnych stosunkach politycznych umożliwia przede- 
wszystkiem łaska naszego Najmiłościwego Monarchy, 
a następnie także ta okoliczność, ża owe konserwa- 
tywne żywioły, których reprezentantów widzę tu 
zgromadzonych w tak poważnej liczbie, należą do 
najważniejszych czynników, jakie powołane są brać 
udział w naszem życiu państwowem. 


Rsprezentanci tego kraju wnieśli do obecnej 
konstelacyi — w której współdziałać i mnie w u- 
dziale przypadło — lojalne przywiązanie do naszego 
tak ogólnię ukochanego Monarshy, oraz wie:ność dla 
państwa — wierność i przywiązanie, które nie od 
wczoraj sią datują, lecz zdawna pochodzą i zdawna 
wszystkim są znane. Wnieśliście także gorące przy- 
wiązanie do swojego kraju i do swojego ładu, a co 
mnie i moim szczególnie już ułatwia udział mój we 
wspólnej pracy, to okoliczność, że synowie polakie- 
go naroda silnie trwają przy wierze swych 
ojców. - 
"Wnieśli oni dalej gotowość do współdziałania 
z innymi poddanymi Jego ces. i król. Mości wa 
wszystkich sprawach psńatwa, ową gotowość, ze- 
Spoloną z cfiarnością, która nawet Życzenia własne 
umie na drugi plan usuwać, gdy spełnienin ich stoją 
na drodze przeszkody ze względn na wyższy inte- 
res państwa. 

A teraz kilka słów o wystawie. 

Jak bardzo się ona powiodła, wiecie sami pa- 
a ponieważ kompetentni mężowie fachowi 
wydali już o niej swój sąd pochwalny, nie byłoby 


Leon Moszyński. i dzisiaj na miejscu unosić się nad jej powodzeniem, 


w York i  minat w Newosstle nad rzeką Ty- 
ne. W godzinę po opuszczeniu Londynu po- 
dróżni, kto sobie życzy, zasiadają w restaura- 
oyi do obiadu: zupa do wyboru, dwa rodzaje 
ryb, dwie potrawki, poczam pieczeń barania 
lub wołowa à discrétion z jarzynami, potem jā- 
kieś ciasto z konfiturami, a w końcu ser i sa- 
łata. Cena 3'/, szylinga w pierwszej klasie; 
wino lub piwo płaci się, rzecz jasna, osobno. 
Kawę czarną podają mężczyznom w fajczarni, 
paniom w herbaciarni. 

, Dobrze jest, że się jedzie nocą — bo 
świata nie widać: a więc nie pękają i nie roz- 
rywają się nerwy na widok wściekle lecących 
pól, gór, rzek, mostów, chmur i lasów. Przeleci 
się Czasem przez jakieś gniazdo, czy mrowisko 
światel: to miasto o 60, o 100 tysiącach mie- 
szkańeów.. ale tyle ono zostawiło wrażenia, 
ileby zostawiła błyskawica: pociąg jak duch 
poobłonął w oka mgnieniu, oo ludzie przez 
długie wieki stworzyli sobie w onych miastach 
i tworzą, i tworzyć mają. A tak lecąc bez wy- 
tchnienia i z siłą przepotężnej stanowozości i 
bezwzględności, pociąg-upior jedno sobie powta- 
rza wciąż hasło: „Wszystko farda! farda! 
farda!“ 

„Furda! farda! wszystko farda!“ przez 
godzin osiem i pół. 

Nad ranem przybyłem do Edynburga. Po 
krótkim śnie wstałem, ubrałem się i do salonu 
na pierwsze piętro zeszedłem. 


Kiedy mnie w Londynie przed wyjazdem 
golił i upiększał fryzyer (Poląk 50-letni, który 
malcom wyjectał był z Poznania i długie lata 
spędził w Indyach i różnych krajach Europy 
zanim nad Tamizą osiądł), mówił mi o Edyn- 
burgu, jako o niewątpliwym cudzie świata: 
„Ach, panie! — mówił — ten jest takie bar- 


ni; mogę też śmiało imieniem kraju zapewnić, iż 
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PRZEGLĄD z dnia 5 Września 1894 


Prezes komiteta powszechnej wystawy krajo- 
wej ks. Alam Sapishu z«pradza za nuszam  pośra: 
dnictwem członków dyrukcyi wystawy, przewodni- 
czących i ich zastępców i relereatów wszystkich 
gekoyj i wydziałów, dslej delegatów do Ściślejszego 
komitetu wystawy, uczestników funduszu  zakłado- 
wego, oraz wszystkich wystawców, aby w celu uro- 
czystego powitania Cesarza i protektora wystawy 
zebrali się dnia 7 bm. o godzinie 8 po południu na 
placu wystawy przed głównym portalem pawilonu 
przemysłowego. DNttój galowy. Stala karta wstępu 
służy za legitymucyę. Oddzielne zaproszania rozgy- 
łane nie będą. 

Zjazd oficyalistów prywatnych, którego po- 
trzebę podniósł jeden z naszych prenumeratorów 
3 po w numerze 192 Przeglądu, nie może sią odbyć —- 
nych narodów, nie spuścili jednak także z oka po- | jak nas zawiadamia dyrekcya Tow. prywatnych ofi- 
stępu na polu pracy. Przedstawili nam kogate zbio- | cyalistów — dla przeszkód technicznej natury, na- 
ry wyrobów przemysłu domowego i z mądrą prze- | tomiast, jak się dowiadujemy, mogą oficyaliści pry- 
zornością sięgnęli przy tem zadaniu do samego ludu |] watai wziąó udział w zjeździe leśników w dniach 
w intencyi popierania pracy tubylczej ludności. Swisd- 13, 14, 15 i 16 września br. pod tymi samymi wa- 
czy to, iż skierowano wzrok ku dołowi, ku ziemi ro- rankami, co leśnicy nienależązy do Towarzystwa 
dzinnej i tym, którzy ją uprawiają, leśnego, tj. za poprzedniem nadesłaniem 2 złr. na 

Tak tedy Wystawa jest ucieleśnieniem prze- | koszta zjazdu. Zu to korzystają z wszelkich uła- 
Szłości, teraźniejszości i przyszłości ludn polskiego. twień, jako to, zniżonego wstępu na wystawą, pa- 
Jego książęca Mość  marszełek nazwał Pola-| noramę etc. Nadto mogą brać udział w fachowych 
ków. wdzięcznym narodem. Lecz i wobec Polaków | obradach i poruszać kwestys, dotyczące ich za- 
wdzięczność jest na miejscu. Wielkie są ich histo- | wodu. Mamy nadzieję, że z tej nadarzającej się 
ryczne dzieje, a ponieważ jestem właśnie usposo- | sposobności zjechania się gromadnie na wystuwę 
biony do zajmowania się wspomnieniami historycz- | skorzysta znaczna liczba nsszych ofieyalistów pry- 
nemi, staje mi w pamięci, ża Polacy byli tymi, | watnych i odniesie się do swej Dyrekcyi, ulica Cicha 
którzy w ciężkich dniach stanęli na wyłomie i przy- Í 1, 1 (plac Chorążczyzny). 


nieśli ratunek rezydencyi Państwa, że synowie tego 
KRONIKA. 


kraju ramię przy ramieniu z innymi ludami Monar- 
chii przelewali krew na wielu polach za potęgę 
frwów 4 wiześnią, 
Mlanowania. Tadeusz hr. Starzyński, właści- 


i słąwą Monarchii. (Brawo! brawo!) 
I osobiście także poczuwam się do obowiązku 
ciel dóbr, mianowany podkomorzym z uwolnieniem 
od taksy. 


złożenia podziękowania za zgotowane mi pełne ży: 
Stypendya. Z fandącyi śp. dr. Radziwońskie- 


czliwości przyjęcie i za tak liczne przybycie czci- 
igo otrzymali stypendya na rok szkolny 1894/5: po 


godnych Panów i wynurzam wam Panowie pocho- 
dzące z pelnego serca wdzięczne uczucia gościa, 

250 zł. Kazimierz Wojnarowski, słachacz medycy: y 
Michał Siwak, słuhacz filozofii; po 150 zł. Sta- 


którego zawsze przyjmowaliście tutaj przyjaźnie. 
nisław Strojet i Kazimierz Węgiel, uczniowie gi- 


Na zakończenie jeszcze jedno. 
To, ża Wystawa krajowa się powiodła, jest 

mnązyalni. Z tej samej fundacyi jednorazowa Za o- 
mogi nankowe otrzymali: Wojciach Gilecki 250 zł, 


dziełem ludzi, którzy z zapałem pełnym zaparcia 
siebie samego, stanęli na czele tego pięknego przed- 

i Wacław Krzyżanowski 100 zł. Wszyscy mieszkają 
w Krakowie. 


Ssiębiorstwa, a jestto zarazem bardzo pocieszsjącym 
Krak. Tow. rolnicza wysyła na powitanie 


objawem, iż mężowie o historycznych imionach : 
Cesarza deputacyę, w której skład wejdą pp. My- 


przodują tu zawsze tam, gdzie idzie o popieranie 
cielski, Homolacs, Milewski, Andrzej Potocki, Zdzi- 


rzeczy pożytecznych. Niestety, nie mogę wymienić 
wszystkich panów, należących do komitetu, których 

sław Tarnowski, St Jędrzsjowicz, Dydyński i Adam 
Jordan. 


współdziałanie doprowadziło do tego pięknego re- 
zultatu. Pozwalam sobie jednak przypomnieć tu 
osobno wybitną działalność czeigodnego Pana pre- 
zesa Wystawy księcia Sapiehy, którego indywidu- 
Na zjazd śplewacki, który rozpocznie się we 
czwartek 6 bm. ze współudziałem około 400 śpie- 
waków z wszystkich stron naszego kraju, przyby- 
wają towarzystwa muzyczne z Krakows, Tarnowa, 


alność temu wielkiemu dziełu dawała potężny im- 
Rzeszowa, Sambora, Sanoka, Kołomyi, Stanisławowa: 


puls, którego narodowy sposób pojmowania rzeczy 
i zachowawcze idee były  decydującemi dla prac 

Tarnopol», Złoczowa, Peczeniżyna itd, Śpiewaków 
przybywsjących na zjazd do Lwowa oczekiwać bę- 


komitetu. 
dą na dworen kolejowym we środę wieczór człon- 


Podnoszę zatem kielich mój na cześć wielse 
zasłużonego prezesa Wystawy, księcia Sapiehy, 

kowie lwowskich towarzystw śpiewaokich. Główna 
kwatera mieści sią w gmachu politechniki, 


oraz na cześć wszystkich mężów, którzy w pracy 
tej brali udział i dzieło Wystawy popierali. 
Zjazd delegatów powiatowych kas chorych 
odbył się onegdaj we Lwowie pod przewodnictwem 
dyr. Domaszewskiego. Na zjazd przybyło 30 dele- 
gatów z różnych atron kraju. Komisya wybrana na 
poprzednim zjeździe przedstawiła auwój elaborat, za- 
wierający 25 wniosków w sprawie zmiany ustawy 
ubezpieczenia robotników i rozszerzenia zakresu 
działania zakładu, których większość zjazd uchwa- 
ił, nadto eń ponowiono uchwałę co do potrącania 
10°% na rzecz „Związku“ z czystego zysku każdej 
powiatowej kasy chorych. 
delegaci wystawą krajową. 


Jedenasty korpus załogi lwowskiej powrócił 
już z ćwiczeń między Stauisławowem a Bursztyn: m. 
Na manewrach tych padło trupem dwóch Żołnierzy, 
nadto w niebezpieczeństwie Życia był dr. Kromy, 
lekarz z pułku artyleryi, sle pod gorliwą opieką 
swych kolegów odzyskał zdrowie, 

Rada powiatowa samborska uchwaliła poży- 
czyć 10.000 zł. i rozdać je w formie zapomogi 
zwrotnej ckolicznym gminom, dotkniętym elemen- 
tarnemi klęstami, Na ten sum cel udzielił Wydziił 
krajowy 6000 zł. 


Rygoroza. Minister Madsyshi wydał rozporzą- 
dzenia do wezystkich fakultetów prawniczych, mocą 
którego słuchacze prawa mogą juž ną 4 ty- 
godnie przed końcem ósmego półrocza składać 
rygoroza. 


Obraza majestatu. Prokuratorya państwa w 
Tarnopolu oskarżyła Kazimierza Bienieckiego, To- 
masza  Krzyworączkę i Wincentego  Chabina, 
uczniów tamtejszego seminszyum nauczycielskiego, 
o zbrodnię obrazy majestatn, 

Losowanie sędziów przysięgłych. Na czwartą 
kadencyę gądn przysięgłych, która się rozpoczyna 
14 września, wylosowani jako przysięgli giówni 
pp. dr. Aleksander Hirschberg, docent wszechniey; 
Wiktor Krobicki, rewident Wydziału krajowego; 
Adolf Doening, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego; 
dr. Karol Mikuliński, kand, adw.; Feliks Bieńkow- 
ski s. icżynier: Julinsz Starkel, seketarz przem. 
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tem mniej, że za dni kilka pojawi się w waszem Pa- 
nowie gronie Ten, którego uznanie bądzie dla wszy- 
stkich, Którzy współdziwłali w tem przedsięwzięciu, 
nujpiękniejszą nagrodą. 

Pozwólcie mi jednak Panowie, dnó wyruz oso- 
bistym moim uczuciom, 

Podobnie jak oko fizyczne, które tak jest skon- 
struowane, iż może patrzeć przed siebie, na bok i 
poza siebie, tak samo ci, Panowie, których dziełem 
jest ta wystawa , mieli swój wzrok skierowany nie 
tylko na stronę materyalną, lecz najpierw wznieśli 
go ku wyżynom idealnym i zebrali z mrówezą pil- 
nością piękne wzory staropolskiej sztuki i kosztowne 
relikwie narodu i pokazali w jaki sposób ozczą tu- 
taj i przechowują te cenne objawy duszy ludu. 

Urządzający wystawę, wstępując w Ślady in- 
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(Ministrowie we Lwowie) 

Minister sprawiedliwości hr, Schóaborn był 
wczoraj na śniadaniu u ks, Sapiehy, po poładnia 
zwiedzał osobliwości miasta, wieczorem zęġ był na 
obiedzie u Stanisława hr. Badeniego. Dziś o go- 
dzinie 7 rano żegnany przez reprezentantów rządo- 
wych, odjcchał p. ministar do Peszta.| 

Dziś po poładniu pośpiesznym pociągiem 
o godzinie 3-ciej przybędzie do Lwowa minister 
oświaty dr. Madeyski, - 

(Drobiazgi). 

Wczoraj ukonstytnowały się dwie komisye ju- 
rorów, jedna dla etnografii (grupa XXIII), druga 
dla komunikacyi i patentów (grupa XXXII i 
XXXIV), Pr.ewodniczącym pierwszej komityi wy- 
brano JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, za- 
stęp'ą profesora Gustęwicza z Krakowa, referentem 
prof. W. Szuchiewicza, przewodniczącym drugiej ko- 
misyi wybrano p. inspektora Heppego, referentami 
pp. Rutkowskiego i Dzieślewskiego. 

Dziś o godzinie pół do 6-tej wieczorem przy- 
jażdźa wycieczka z Mielca, przeszło 400 osób pod 
wodzą posła Sękowskiego. Jutro rano zaś przy- 
jsżdźa wycieczka z Przemyśla. 

Drugi nakład katalogu głównego wystawy 
opuścił już prasę. Jest to spora książka, zawiera- 
jąca dokładny opis wystawionych przedmiotów i 
alfabetyczny spis wystawców. Właściwy katalog 
poprzedzony jest wstępem skreślonym przez posła 
dra Witolda Lewickiego. Katalog zestawił dr. Fran- 
ciszek Krozek. Katalog czasowej wystawy koni 
ułożył p. Maryan Linde, sekretarz biura wystawowego. 

Stajnie już są prawie pełne, a dziś rozpoczęłą 
pracę komisya jurorów wystawy koni, Oprowa- 
dzanie koni na boisku odbywać się będzia w dniach 
5, 6, 9 i 12 bm. od godziny 4 do 6 po południu. 
Dnia 10 bm. o godzinie 3-ciej po południu opro- 
wadzanie koni na boisku odbędzie się w obecności 
Cesarza. Uroczyste premiowanie koni odbędzie się 
na boisku dnia 11 bm. o godzinie 11 rano. 

Wczoraj mimo słoty zwiedziło wystawę 5.853 
osób, panoramę 955, pałac sztuki 745, mauzoleum 
Matejki 729 osób. 


dzo najładniejszy miasto we słońce! ach! taki 
ładny, że ino... jak sią mówi?.. ino oczy wy... 
wy... Gusstechen! ach! już pan nie widzieć 
będzie takiego drugiego miasta — i t. p.“. 
Poczoiwy „monsieur* Staviński widział 
przecież i Benares, rozkąpane w  pryzmatach 
gorących niebios, co się z szafirowemi zlewają 
wodami Gangesu—widział majestatyczne Delhi 
i Hajderabad, miasto 46-ta dynastyi Nizamów, 


Po naradach zwiedzali 


„morza i widzi ruch międzynarodowej żeglugi 
w edynburskim porcie, Leith. Z ulicy Książe- 
cej ta zamkowa góra wydaje się tak wysoka 
i stroma i ze stron wszystkich niedostępna, ża 
się człowiekowi w głowie pomieścić nie może, 
jak się tam załoga zaopatruje w żywność i jak 
się komunikuja ze światem na ziemi! Ot, 
gniazdo jastrzębie, czy orle! 

Polecam mocno tem hotel Bedfordzki. 


Wydziału krajowego; Edward Mathan, kupiec’ 
Eliseg Linie, wlsściciel realności; Jan Chlebownik' 
kupiec; Mieczysław Kowsleki, urzędnik Wydział u 
kraj; Henryk Czaplicki, inżynier Wydziału krai; 
dr. Antoni Prochaska, adjunkt Wydziała krujuwegv; 
dr. Alfred Zgórski, dyrektor banku; Mikołaj Praucyk 
urzędnik; Konstant y Biernacki, inżynier Wydziułu, 
kraj; Karol Pinder, nrzędniE banku, Feliks Au, 
adjunkt Wydziału kiaj; dr. Benedykt Dybowski; 
profesor uniw.; B rouislaw Pawlewski, profesor pol. 
Jerzy Klein, naczelnik benkn; dr. Józsf Puzynu, 
prcfedor wszechn; Aleksander Milski, dziennikarz; 
Stanislaw Lenduszka, dzierżawca dóbr; Kerol Sau- 
achek, włuściciel realn.; Ferdynand Bardasz, kupiec; 
Jan Kibtzi (młodszy) właściciel dóbr; Mojżesz Bau- 
man, kapiecj Oktaw Borkowski, adjunkt Tow. kred. 
ziem.; Marceli Szydłowski, urzędni banko; Stani- 
sław Szostakowski, rządzca dóbr; Piotr  Bienia- 
Szówski, ursędnik bank.; Maryan Bielski, rewident 
Wydziału kraj; Kazimierz Kusslinger, sekretarz 
wydz. pow.; Stanisław Długoszewski, notąryuśz; Wla- 
dysław Dielsński, szef reprez. Tow, krak; Walery, 
Kaszyński, urzędnik Kxsy oszczędności. Jako za- 
stępcy przysięgłych pp.: Jan Spożaraki, właściciel 
realności; Jakob Hoenner, fstograi; dr. Stefa Fren- 
kel, kand. adw; Zygmunt Stenszkiewicz, krawiec; 
Karol Marcinkiewicz, kontroler (and. Skarbkowskiej; 
dr. Aron Fischer, kandydat adw; Wacław Gra- 
biiski, zegarmistrz; dr. Bazyli Szwedzieki, adwokat; 
Władysław Nilkiewicz, dyrektor kusy Wydziuiu 
krajowego. 

Tendencyjne pogłoski. Z Czerniowiac donoszą 
nam, iż nieprzychylne wystawie osoby rozgłuszają 
tam, że wa Lwowie panuje cholera, więc, że wsku- 
tek tego wycieczka na wystawę połączona jest z mie: 
bezpieczeństwem życia, a nadto głcszą, że podczas 
pobytu Cesarza wstęp na wystawę kosztować bę: 
dzie 3 zł, pierwszego dnia zaś aż b zł. Owoż za- 
znaczamy, iż w pogłoskach tych, nie ma ani słowa 
prawdy. Cholary we Lwowie nie było ani jednego 
wypadku, stan zdrowotny w nasz*m mieście jest 
zupełnie normalny. Druga pogłoska również jest fal- 
szywą, gdyż podczas pobytu Cesarza we Lwowie 
wstęp na wystawę wcale podniesiony nie będzie. 

Ze Stryja donosi nasz korespondent: Ubole- 
wanią godne wygadki zaszły tu z okazyi pogrzebu 
Jakóba Przybylskiego, weterana z r. 1868, który 
prawdopodobnie z nędzy odebrał scbie życie wy- 
strzałem z dubaltówki ne cmentarzu tatejszyra pod 
krzyżem postawionym na pamiątkę ostatniego po- 
wstania. Duchowieństwo tutaze, stosując się da 
reguły Kościoła katoliekiego oświadczyło, że nie 
może pochować zwłok Przybylskiego, jako samobój- 
cy. Deyutacya kilka obywateli (powstuńców z roku 
1863), która prosiła o udział księży, otrzymała od- 
mowę To dało hasło do ekscesów. Kilkudziesięciu 
młodych ladzi z warstw robotniczych ud.ł; rię do 
kostnicy i zabrawszy stamtąd zwłoki Przybylskiego 
złożyło je n drzwi z mkniętego K:sioła o godz. 7 
wieczorem, stąd tłam posunął się do odległego o 
parę kroków probostwa i wtłoczywszy się na po: 
dwórze, podniósł ogłaszający hałas, Przerażony pro» 
boszcz posłał po Żandarmeryę i dopiero dwóch Żan- 
dermów przybyłych wyparło ekscedentów. Tamul- 
tanci wzęli potem trumnę na barki i zanieśli ją na 
cmentarz. Ta jaden z izraelitów wygłosił mowę, 
poczam pogrzebano zwłoki. Następnie tłum, zapali- 
wszy pochodnie wśród śpiewów przeciągnął przez 
miasto. Zmatakowany jednak przez oddzisł žandar- 
meryi na ul. Szewskiej, rozsypał się, Sześć osób 
aresztowano. ` 

Nowe aresztowania w Warszawie. Do jedne- 
go z pism krakowskich donoszą z Warszawy o no- 
wych aresztowaniach, brak jadaak dotąd szczegó- 
łów. Wiadomo tylko. że 29 i 80 sierpnia odbyły 
się liczne rewizye, po których osadzono w oytadeli: 
Szabłowskiego, redaktora Niwy, Popławskiego, pu- 
blicystę i współpracownika Głosu, dr. Szmurłę, le- 
karza, Ksawerego Potockiego, Pietruszyńskiego i 
kilka ianych osób. z 

. W domn, gdzies mieszka dr. Szmarło, žandar- 
mi kazali stróżowi mówić zgłaszającym się do niego 
osobom, Że jest w domu, Kontrolowano zań stróża 
w ten sposób, że przebrani po cywilnemu żandarmi 
przychodzili od czasu do czasu i rozęytywali czy 
Gr, Szmurło jest w domu. W ten sposób wiele męż- 
czyzn i kobiet złapano (w mieszkaniu siedzieli taj- 
ni agenci policyjni). Biedai pacyenci mnsieli prze- 
siedzieć przez całą noc w cyrkule, p:zeprowadzono 
u nich w domu rewizyę, poczem wypuszczogo ich, 
ale obowiązano, aby' nie wydalali się z Warszawy. 

Szalona burza nawiedziła Tarnów i okolicę 
27 zm. wieczorem,. a trwała blisko trzy kwadranee. 
Wicher łamał konary, wyrywał drzewa z korzenia - 
mi, zrzucał kominy i dachy, Przed rogatką strusiń- 
ską zwalił w poprzek gościńca topolą przydreżną, 
która nadjeżdżającemu przypsdkiem wozowi uttąci- 
łą dyszel nie raniąc koni, j 

Na plantach kolejowych runęło wiele drzew i 
konarów, z kilku dachów uniesione zjstały yokry- 
cia blaszane i cynowe daleko na gościniec. Diaty, 
telegraficzne na Steusinie zostały zerwane zupełnie, 
w wielu oknach padły ofiarą huraganu szyby. Od 
wichru padały parkary, wozy z ciężurami i fiakry. 
Większych jednak nieszczęść w mieście było. 

Gorzej dała się burza okolicy we znaki. W 
Chyszowie, majątku ka. Sanguszki, orkan zdrnzgotał 
murowaną stajnię, którą w kupę grczów zamienił, 
Sshroniło się tam wiele ludzi przed nawałnicą, lecz 


EZ 


słońcem. Ulica Książęca, wspaniale zabudo- 
wana pierwszorzędnymi hotelami i klubami 
ma długości przeszło dwie mile angielskie, 50 
metrów ezerokości do żelaznych eztąchet pa- 
rowu, ma dwie linie szyn tramwajowych, ko- 
niec jaj północno-wschodni wbiega na wynio- 
sły psgórek, Calton-Hill, a przeciwległy kra- 
niec, południowo-zachodni, gubi się w arysto- 
kratyoznej dzielnicy prywatnych rezydenoyi. 


żył przecież u Złotego Rogu i trefił sploty 
pięknych Neapolitanek, i Wenecyę zna na wy- 
lot, i Rzym i stare miasta nad Rodanem — 
a tak się jednakże unosił nad „wykalającym 
oozy“ Edynburgiem, że zmuszony byłem za- 
pytać go, ozy w stolicy szkockiej zakochał 
się był raz pierwszy w Życiu? Nie! przeci- 
wnie. Przebył on w Edynburgu dwa lata, 
biedę tam cierpiał dotkliwą i smutnie był tam 
samotny... - 

Hotel mój (Bedford) stoi w ulioy Książę- 
cej „Princes Street“ — najgłówniejszej i najła- 
dniejszej, rozgraniczającsj Stare Miasto od No- 
wego. (łmachy tej ulicy wznoszą się po je- 
dnej jej stronie tylko, zachodniej, bo z drugą 
stroną ulica wchodzi w głęboki, długi i niere- 
galarny parów, zamieniony na ogrodowe pro- 
menądy, 8 z parowu znów wznoszą się strome 
skały, z których majwyższa i najszerzej roz- 
siądła, dźwiga na kilku swych grzbietach sta- 
rożytną twierdzę „the Castle*, Więc, stojąc w 
oknie, zobaczyłem naprzód, cokolwiek na pra- 
wo, wysoką górę, nakrytą  czerniejącemi 
budowlami, z pomiędzy których wzrok wyróż- 
nił odrazu smukłą wieżycę gmachu pałaco- 
wego w twierdzy, olbrzymią rotundę  koszaro- 
wą zamkowej załogi 1 kwadratową basztę 
wsohodnio-południową, ze szczytu której straż 


marynarską śledzi dlekio fale niemieckiego ! wietrzne (jak zawsze w Edynburgu), ale zalane 


Choć na najparadniejszej mieści się ulicy, na- Najcelniejszą ozdobą nlicy jest pomnik 
leży do najtańszych, wykwiut w nim, w jego | Waltera Scott'a, stojący naprzeciwko, cokol- 
urządzeniu, meblach, służbie i kuohni, spo-| wiek na lewo, „Bedfordu”, na esplanadzie, usy- 
kojny jest i prawdziwy, nie blichtrowy i krzy-| panej tuż przy promenadowym parowie. Czy- 
czący, bo jest to gospoda z rzędu tych, które | sto gotyckiej architektury w najdrobniejszym 
sią w Anglii nazywają: „Family hotel“, po | szczególe, lekka, wdzięczna i smukła, składa 
polsku: domowe zacisze. Kto nie znosi tłu- się ta budowla z czterech kolumn, 26 stóp wy- 
mnych Grand-hotelów i im podobnych karawan- { sok:ob, wykwitłych w wieżyczki; kolumry te, 
serajów, ten w takim „hotelu familijnym“ czuje ozdobione alegorycznemi figurami z życia i 
się jak we własnym domu, jeżeli dom prowa-' dzieł wielkiego barda i romansopisarza, łączą 
dzi na stopę wytworną i służbę ma wzorowej Się wysokiem sklepieniem, dźwigającem cen- 
doskonałości. Właścicielem „Bedfordu* i czyn-' tralną wieżycę, 70 stóp wysoką, zasypaną figa- 
nym gospodarzem jest Anglik, który, przed rami, medalionami i architektonicznymi „kapry- 
30-tu laty był lokajem w jednym z klubów ; sami*, z których każdy symbolizuje wypadek 
londyńskich i z napitków dorobił się wcale ła- į jąkiś z dziejów miasta i kraju. Wszystko to — 
dnej dziś fortunki. Ten mr. Bishopdba o kom- | z granitu krajowego. Między kolumnami, na 
fort swoich gości osobiście, a zmysł Swój | potrójnem wzniesieniu, w krześle kurulnem 
obserwacyjny wyostrzył i wykształcił w klu- | spoczywa zadumany poeta, pustelnik z Abbotts« 
bie londyńskim do tego stopnia, że prawie | forda — nieco przygarbiony, jak za życia, ale 
odrazu czyta z fizyonomii mężczyzn ich smak | z głową podniesioną, oczyma wpatrzonsmi w 
i nawyknienia. Pań w hotelu nie widziałem | dal przed siebie. To znów wszystko w białym 
woale. marmurze, również krajowym. Pomnik stanął 
Zjadłem o 11-tej Śniadanie, a ponieważ przed laty 12; do konkursu należało przeszło 
termin w interesach miałem dopiero nazajutrz, | 290 rysowników, 'wyszczególnionym został Mao- 
więc z laską w ręku wyszedłem z hotelu na Neil, prosty robotnik ślusarski. Skoro się do- 
obejrzenie miasta. Bishop wskazał mi z bra-| wiedział o swoim tryumfis, wyszedł pod strych 
my, gdzie przejść z ulicy przez parów i jak | Swego domu i — rzucił się na bruk ulicy. Za. 
się dostać ne górę zamkową. Powietrze było | bił Się na miejscu. Widziałem ten dom. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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czynna złumniu nogę. SN | x 

Na wiegh o tym wypadku udali się Z miastw 
do Chyszowa z pomorą dyrektor dóbr Hubicht wraz 
z synem, dr. medycyny Kowalski, oddział Straży 
pożarnej i policyi. 7% pomocą ludności miejscowej w 
3 godziny rozebrano kupę gruzów i wydobyty azozę- 
Śliwie konie i bydło, prócz 4 sztuk zgnieciorych. 

W Borysławiu uderzył piorun w stodołę i 
wzniecił pożar, który pochzonął 4 domostwa i 3 sto- 
doty. W Lisiejgórze zabił piorun 2 krowy i pastu- 
chu, zdążającego z niemi do domu. 

w Prądniku Czerwonym pod Krakowem spa- 
liy się zbiory z obazarmn przeszło stumorgowego, 
własność p. Baderowej. 

Lekkie trzęsienie ziemi dało się uczać one- 
gdaj w Kijowie W kilka domach zarysowały się 
goisnńy. 

Z Kałusza donoszą nam: Za inicyatywą i sta- 
raniem p. Grzegorza Sucharowskiego, adjunkta po- 
dutkowego, założony został w Kałuszu z dniem 1 
września oddział gul. Tow. ochrony zwierząt. Od- 
dział liczy jaż kilkunastu członków. Pzezesem wy- 
brano inirystora p. Sucharowskiego. 

Ogień palił 26 z. m. zupelnie zabudowania 


trzech gospodarzy : Stefana Nalepy, Fedka pak | 


eba i Hryńku Mady w Dobrzanach, pow, Gródek. 
Pożar pawstał od pioruna. Z gminy Bodiatycze 
przybyła pomoc i mimo silnego wiatru ogień zioka- 
lizowała, Z pierwszym datkiem dla pogorzelców 
Pospieszy] obywatel Wiśniewski kwotą 150 zł | 

Niewłaściwe pytanie. Kiedy pp. Plenerowie 
podczsa pobytu w naszem mieście zwiedzali muzsum 
Stuuropigijańekiego instytutu, dr. Bzaraniewicz, prze- 
łożony metytutu, prosił, aby goście wpisali się do 


księgi pamiątkowej. Wiceprezydent Korytowski, to-| mią głową. Naraz wyciągnął do myszy silną łapę i 


warzyszący pp. Pienerom, wziął pióro do ręki i pod- 


pisał się po rusku, minister zaś po niemiecku. Jeden 4 nil. Potem bawił się nią, jak to czynią koty, pod- 


z kaięży ruskich, przeczytawszy podpis niemiecki, 
zwrócił się do p. ministra z zapytaniem, dlaczego 
nie podpisał się po rusku. „Leider, das kann ich 
nicht“ odparł p. minister z uśmiechem na to dość 
niestosowne zapytanie. 

Z Tarnopola nam donoszą: Sezon koncertowy 
zapowiada się u nas bardzo dobrze. Dnia 4 bm. od- 
będzie się w sali „Sokoła* koncert tenora Mateusza 
Bchleffenberga i panny Kruszelnickiej, a 10 lub 12 
bm., skrzypcistki panny Ebnerównej, byłej uczenicy 
wiedeńskiego konserwatorynm. 

Bardzo cieszą się Tarnopolanie przybyciera te- 
atru gtanisławowskiego, który 15 bm. ma rozpocząć 
u nas gzereg przedstawień. Można się spodziewać, 

e Bala zawsze będzie przepełniona, a to tem bar- 
dziej, że trupa stanisławowska dobrą posiada u nas 
reputacyę. 

Zebranie kandydatów adwokackich odbyło się 
onegdaj w sali izby adwokackiej, Przewodniczył 
dr. St. Dobiecki. Zgromadzeni uchwalili powołać 
do życia „Związek koncypientów adwokackich z Gu- 
licyi, Bukowiny i Szląska* i wybrali komitet ści- 
ślejszy, złcżony z ośmnastu członków, który ma się 
zająć zwołaniem do Lwowa wiecu kandydatów 
adwokackich z cełej Austryi. Wiec ten odbędzie się 
w październiku. 

Po amerykańsku. W Tescott w stanie Kan- 
sag wdarli się przemocą dwaj zamaskowani ludzie 
do bier nkon miejscowego, zastrzelili kasyera, 
zabrali całą znajdującą się w kasie gotówkę i efekta 
i umknęli. 

Nihiliści. Między oficerami rosyjskimi nie wy- 
miera duch nihilizmu. Temi dniami skazano Z.jce- 
wą, kapitana 92 pułku piechoty w Biełozersku, za 
udział w dążnościach wywrotowych, na wypędzenie ; 
z wojske, pozbawienie praw stanu i 15 lat kopalń 
w Byberyi, Wyrck ten car zatwierdził. 

. Szpiegostwo. Przed trybunałem cesarstwa 
niemieckiego w Lipsku wytoczoną będzie niezadługo 
uowa Sprawa o szpiegowanie armii niemieckiej 
przez Francuzów. Przed kilku dniami uwięziono na 
granicy francuskiej niejaką panią Tamert, której mąż 
był urzędnikiem i kolegował onego czasu ze sław- 
nym komisarzem Szhnaebele. Gdy pani Ismert prze- 
jeżdżała granicę, zawezwnł ją na stacyi Novćant 
niemiecki komisarz Schagger, by wysiadła z wagonu 
i udała się z nim do kancelaryi. Tu spisano z nią 
protokół, a następnie kazano ją zrewidować kobiecie, 
która pełni te funkcye, ile razy idzia o szukanie 


kontrabandy, ukrytej pod sukniami damskiemi. Przy zabalsaamowane zwłoki św. Autoniego padewskiego 


rewizyi osobistej zaaleziono w pończochach pani 
Ismert dwa doknmenta, Oprócz tego znaleziono pi- 
ston karabinowy, który przejeżdżająta dama ukryła 
w parasolu, Panią Ismert uwięziono i w towarzy- 
stwie Żandarma odesłano natychmiast do Metzu. Po 
nocy, spędzonej w dyrekcyi policyi, została naza- 
jutrz przesłuchana przez prokuratora, poczem zam- 
knięto ją w więzienia powiatowem. Krąży pogłoska, 
że w tę sprawę wplątani są dwaj urzędnicy nie- 
mieccy. 

Deputowany Szuklje, znany przywódca umiar- 


kowanych Słoweńców, wyrutował z narażeniem apelacyjnym, przeżywszy lat 6/, umarła w Bra- 


| uciec, gdy lew podniósł łapę, stanęła spokojnie i 


|jezdnymi w liczbie 20,000 do 24,000 rocznie. 
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paryskich, stan zdrowia b'uhiege Paryża zna znie 
Bię pogorszył. Chory przyjął już w piątek na własne 
Żądania św. Sakramenta z rąk msgru d Hulst, który 
od kilku dni znajduje się u jego boku, Teraz już 
i monurchiczne dzienniki nie robią tajemnicy z rza- 
czywistego stanu zdrowia pretendenta. Gaulois nie 
tai, Że hr. Paryżu jest umierający. Po przyjęciu 
św. Sakramentów Żegnał się z całą rodziną, ala nie 
mógł przemówić prawie uni słowa. Figaro teraz 
dopiero donosi, że przed dwoma miesiącami hr. 
Paryża musial się poddać bardzo trudnej operacyi. 
Skutkiem operacyi nastąpiło polepszenie tak, że 
jeszoze przed dwoma tygodniami hrabia mógł spacere- 
wa w parku Swej posiadłości, Ale nie mógł przyj- 
mować pokarmu, skutkiem czego stopniowo nastąpił 
zupełny upadek sił, zwłaszcza że do tego przyła- 
czyły się krwotoki. 

Obawa kobiet przed myszami jest powszechnie 
celem pośmiewiska. Może będziemy inaczej sądzili o 
odwadze kobiet, gdy się dowiemy, Że najpotęźniej- 
sze zwierzęta dzielą tę obawę. Aby przekonać się, 
o ile jest prawdy w rozpowszechnionem mniemaniu 
o przyjaźni pomiędzy lwem a myszą, wsadzono raz 
mysz do klatki wyrosłego lwa nubijskiego. Lew zo- 
baczył mysz, zanim jeszcze przedostała się przez 
kraty i zaraz pogonił za nią. ŹAwierzątko biegło, jak 
prędko je nogi nieść chciały po podlodze klatki, 
piszcząt ze strachu. Gdy przebiegło około 10 stóp, 
poskoczył lew za niem i zugrodził mu drogą, Mysz 
wióciła się, ' e lew znów skoczył za nią, znów za 
daleko, i tak kilka razy. Okazało się, że lew, przy- 
najmniej w klatce, za szybki jest dla myszy, Nare- 
szcie zatrzymała się mysz, drżąc na całem ciele i 
piszcząc z całej siły. Lew stanął nad nią i zaczął 
jej przypatrywać się z wielką uwagą, kręcąc olbrzy- 


schwycił ją, ale tak łagodnie, że jej wcale nie zra- 


nosił łapę i pozwolił jej usiec, a potem chwytsł ją 
znowu. Naraz zmieniła mysz swą taktykę i zamiast 


skoczyła mu wprost na łeb. Lew odskoczył w o- 
kropnym przestrachu w tył, tak, Że uderzył się o 
pręty klatki, która się aż zatrzęsła. Potem rozwarł 
pysk ogromny i zaczął ryczeć, podczus gdy myszka 
wojąż piszcząc, uciekła, Oczywiście lew więcej się 
przestraszył. Wiadomo też, że słoń więcej się oba- 
wia myszy, niż lokomotywy. Ile razy to zwierzątko 
pokrże si} w jego klatce, drży olbrzym na całem 
ciele, wymachuje trąbą i ryczy pełen prieatrachu. 
Strażnicy jego twierdzą, Że obawia się, aby mu 
mysz nie weszła w t ąbę, 

Turyści amerykańscy. Amerykanie, wyjeżdża- 
jący za granicę, najliczniej odwiedzają Paryż. W ro- 
ku 1892 lista policyi paryskiej wykazywała 28,000 
Amerykanów, zameldowanych przez hutele; przy- 
puścimy, że tylnż mieszka w domach prywa- 
tnych, to ogólna liezba przebywających w stolicy 
Francyi Jankesów doszłaby do 56,000. Kolonia 
amerykańska stale w Paryżu mieszkająca, składa 
się z 2,500 osób. Dawniej była liczniejsza, lecz od 
wystawy paryzkiej zmniejszyła się, C.ny mieszkań 
i środków żywności podsko.zyły wówczas bardzo w 
górę, poczem spadły tak nisko, jak nigdy. Po Pa- 
ryżu, Berlin posiada największą kolonię amery- 
kahską w Europie, jakkolwiek przejezdnych Am ry- 
kanów nie ma nawet połowy tylu. Dalej następuje 
Drezno z kolonią, złożoną z tysiąca osób i przy- 
Ge- 
newa posiada kolonię amerykańską z 250 osób, 
a zwiedza ją roeznie 20,000 Amsrykanów, którzy 
tam wydają około półtora miliona dolarów. Hotele 
w Lucernie miały od 1 maja do 1 październik: 
1892 roku 9,612 amerykańskich gości, a 2,000 
mieszkało w pensyonatach i w domach prywatnych 
Karlsbad jest ulubioną miejscowością Amerykanów; 
w r. 1892 było ich tam płacących taksę kuracyjną 
2,224. W Nizzy przebywało w ciągu ostatnich lat 
sześciu po 18,000 do 20,000 Amerykanów; Rzym 
ma stałą Kolonię, złożoną z 200,a rocznie do 80,000 
gości z Ameryki; Florencya wykazuje te same cy- 
try, Według przypuszczalnych obliczeń Ameryka- 
nia wydają rocznie we Włoszech okoła 20,000,000 
dolarów, 

Czy to nie bajka? Niektóre pisma przyniosły 
dzis następującą sensacyjną depeszę z Padwy: Z kç- 
ścieła della Arcella wykradziono wczoraj z krypty 


wraz z drogoaceunemi wotami. Rabusie wyłamali 
w tym celu główne drzwi kościoła. Rano znaleziono 
w pobliskim lesie relikwie zupełnie obrabowane i 
liściem przykryte, Tkane z prawdziwego złota i sre- 
bra i eennemi perłami wyszywane szaty świętego, 
tudzież zachowywane w krypcie skarby znikły. Na 
wiadomość o znalezieniu relikwi udało Bię ducho- 
wieństwo wraz z ludem w uroczystej procesyi do 
lasu i sprowadziło relikwie w puradnej trumnie na- 
powrót do kościoła. 


Zmarli. Marya Stieberowa, wdowa po radcy 


dolfawerth 15-letniego chłopca wiejskiego. Chłopiec, | zes galicyjskiego towarzystwa aptekarskiego, umarł | 
który przyjechał był napoićó konia, dostał się wraz |we Lwowie, przeżywszy 56 lat, — Ks, Aleksander 
z koniem na głębię i juź stracił był przytomność. | Rudeński, gr. kat. proboszcz w Jabłonnie koło Bo- | 


I 
i 
własnegu Życia tonącego w rzece Gurk pod Ru- | kowie. — Tytus Łazowski, właściciel apteki, a 


Hrabia Paryża. Wedłag doniesień dzienników ? horodczan, umarł w 79 roku Życia, — Dr. Fryde- | 
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VERA 


przez Florencyę Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


świętego Huberta, załapany bąknął coś w od- 
powiedzi, że nie miał na to czasu, bo jeździł 
na polowanie do Bandypoor. 

— Ojciec mi mówił, że święty Hubert jest 


| patronem myśliwych — oiągnęła dalej Vera. — 


Nie mogłeś więc pan obrać sobie odpowiedniej- 
szego opiekuna w niebie. Był czas, kiedy 


— To puszczę go samopas. Widzę, że chcesz święty Hubert nie był wcale dobrym; polował 


się mnie pozbyć, ale to na nio się nie zda, 
Moro, bo odua wile iść z tobą do Todaków, 
us odszukanie Eriny. Nie widzisłem nigdy 
osady tego plemienia i jestem ciekawy zo~ 
baczyć, dk 

— Ha.. zatem niech pau robi, jak che — 
rzekła Vera, tlnmiąc lekkie westchnienie i za- 
czekała chwilę, dopóki Głordon nie zsiądł z ko- 
nia i nie zarzucił cugli przez ramię, potem po- 
szła naprzód, wskazując drogę ku wiosce. 


ROZDZIAŁ XI. 


. Jadąc do leśniczówki, Gordon myślał o 
tysiącu rzeczy, które chciał powiedzieć Verze, 
tymczasem gdy się znalązł z nią sam na sam 
na tych samotnych wzgórzach, zdala od wszel- 
kiej siedziby ludzkiej, wymowa nie dopisała 
mu i szedł obok niej w głębokiem milczeniu. 
Ona, w pierwszej chwili pełna radości i oŻy- 
wiena, stała się nagle dziwnie nieśmiałą 1 
zamkniętą w sobie. W końcu jednakże prze- 
mogła się i spytała : 

— Więc pan jaż zdrów jesteś? zupełnie 
zdrów ? 

— Tak — odparł. — Zdrów na ciele... Przy- 
najmniej 0 ile to dotyczy ran moich. 

Spojrzał na nią z boku, ale spostrzegłszy, 
ił nie zrozumiała, czy też może zrozumieć nie 
choiała ukrytej myśl, jaką zawierała jego od- 
powiedź, targnął niecierpliwie konia za ougle. 

— Dobry święty Hubert czuwał nad pa- 
nem — rzekło dziewczę zamyślone. — Czy pan 
czytał o nim i modlił się do niego? 

Gordon, który zapomniał o ekscytacyi 


Taaa TRO 


OZ E ET W ZZ OE A CE AEE E E A E aa a 
Giagnienie 5 września 1894. 


w niedzielę 1 święta, co jest wielkim grze- 
chem, rozumia się. Pan nigdy nie poluje w 
niedzielę? spytała zaniepokojona. Dopiero gdy 
JĄ upewnił, że nie, odetchnęła swobodniej. 

„ — Otóż pewnego święta wyszedł na łowy, 
jak zwykle, do lasu, w Ardenach, gdy naraz 
jeleń przeleciał mu drogę, a on nastawił łuk, 
aby strzelić do niego; jeleń przystanął, obró- 
cil się ku niemu i ukazał mu krzyż wystający 
z pomiędzy rogów. Był to cud Boży, rozumie 
pan; to też na ten widok święty Habert, który 
woale jeszcze wtedy nie był świętym, padł na 
kolana i nawrócił się odrazu. Na pamiątkę 
tego zrządzenią Opatrzności zbudował klasztor 
w tem miejsen i schronił się w nim aż do 
śmierol. 

— I nigdy już potem nie zabijał jeleni w 
święto? Co za poczciwy chłopak! — zaśmiał 
się Gordon ubawiony. 

Ale wyraz grozy i przerażenia, który od- 
bił sią w oczach Very, przywołał go natych- 
miast do poczucia winy. 

— Panie.. paniel. eo pan mówi! — zawo- 
łała tonem głębokiej wymówki. y 

Darnj, Vero — odparł, opamiętawszy się 
w jednej chwili — ale czyż ty naprawdę wie- 
rzysz w takie podania? y 

— Rozumie się — rzekłą tonem głębokiego 
przekonania. — Wszakże jestem katoliczką, 0- 
bowiązaną wierzyć w to wszystko, czego mnie 
kościół święty nanoza. Przecież i pan w to 
wierzysz ? b, 

Na to odwołanie się do jego religijnych 
przekonań, w którem drżała namiętna prośba, 
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PRZEGLĄD z dnia 5 Września 1394. 


ryk Richter, były burmistrz, umarł w Jurosławiu 3 
w 82 roku Życia — D; Łucysn Zengteler pryw | 
ryusz Bzpitala, były Żołnierz polski z r. 1868, u- 
marl w lowyra Sączu. Na emigracyi uzyskał dy- 
plom lekarza okrętowego w służbie fraucuskież, ale 
sutęsknił do kraju i wrócił. 

Stan powietrza. T. o 7 rano -H 12, 
-4 18° R. Barom. 759. Spada. Daszcz 

W przedziale dla niepalących. 

Konduktor: Panie! panie! To wagon dla nie- 
palących. Kto panu pozwolił tn palić. 

Pusażer (oburzony); Kto? A to pytanie! Oczy- 
wiście racja żona |... 


W po. | 


| 


Panorama racławicka na wysiswie otwarta 
codziennia od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Lanckorona i września. Wczorajsze ma- 
newry rozpocząły się o godzinis 6 rano. Prze- 
bieg ich był nadzwyczaj zajmujący, % zwła- 
szoza zetknięcie się kawaleryi i rozwinięcie się 
obu partyi w linię bojową. O godzinie w pół 
do 2-gisj w poludnie kazai- Cesarz przerwać 
menawry, a o 2 giej powzócił z arcyksięciem 
Albrechtem do Lanckorony. O manewrach 
wyraził się Cesarz z największem zadowolnie- 
niem. Kawalerya i artylerya z największą 
łatwością poronywały trudności terenu, a stan 
zdrowia ludzi i koni jest wyborny. Na szoze: 
gólne pochwały zasłużyli cykliści, zarówno 
oficerowie jak i podoficerowie. Pełnili oni 
znakomicie słażbę ordynansową. Cesarz i ar- 
oyksiążę!a Albrecht i Rainer, z największą u- 
wagą Śledzili wszystkie fazy manewrów, rozwi- 
janie się obu armii i potyczkę kawaleryi. Ty- 
siączne tłumy publiczności zalegały pola ms- 
newrów i przypatrywały się tym nadzwyczaj] 
zajmującym ówiczeniom. Gdy Cesarz powrócił | 
do Lanckorony. zgotowała ma ludność serde- 
czną owacyę. Arcoyksiążę Albrecht zwiedzał 
po południu biwaki armii północnej i złożył 
wizytę właśsioielowi fabryki Langerowi. Wie- 
czorem odbyła się w głównej kwaterze kon- 
ferencya, na której omawiano szozegółowo 
rezultaty wczorajszych manewrów. r 

Wiedeń 4 sierpnia. Szef sekcyi w minister- 
stwie spraw zagranicznych hr. Rudolf Welsers- 
heim otrzymał godność tajnego radzoy. l 

Frankfurt (nad Menem) 4i września. Uwię- | 
ziono dwóch robotników, należących do dwóch : 
tutejszych grup anarchistycznych. 

Nowy York 4 września. Przy pożarze la- 
sów w stanach Wisaousin i Minesotta zginęło 
przeszło 500 osób. Sześć miast zgorzało Boi 
szozętu, a szkoda wynosi kilkadziesiąt milio- 
nów. Koło Hinkby znaleziono 130 zwęglonych | 
trupów ludzkich. Koło Skunklake zaskoczył po- | 
żar nadjeżdżsjąoy pociąg kolejowy. Wielu po: | 
dróżnych wyskoczyło z wagonów i spaliło się, | 
inni rzucili się do rzeki i utonęli. 

Wiedeń 4 września. Przybył tu rosyjski 
minister finansów Witte z rodviną. 

Celem zapobieżenia zawleczsniu cholery | 
zakazały Namiestnictwa w dolnej Austryi i, 
Styryi przejazdu pielgrzymów galicyjskich 
przez ta kreje koronne, tudzież urządzania piel- 
grzymek do Galicyi. i 

Lanckorona 4 września. Wozoraj wieczo- 
rem przybył arcyke. Karol Ludwik na mane- 
wry. Przez całą noo i dziś rano padał deszcz. | 


Cesarz z całą świtą wyjechał przed 'ję do 6 ' || 


rano na pole manewrów, gdzie zastał już arcy- 
księcia Albrechta z oałą główną kwaterą. 
Dziś zetkną się prawdopodobnie obie armie 
koło Triebitz. 

Poczdam 4 września. Cesarz Wilhalm z 
żoną odjechał do Królewca. 
Ean] 


INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


ona ma siebia za nią Żadnej odpowiedzialnośsi. 
pzez 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń sz%oły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 
Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordya. przy ul. Sykstuskiej 1. 28, 

(stara poczta), parter od gods. 9—1 przed. i od 2—6 

popoład. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud. Na 
żądanie sztuczne zęby sposobem amerykańskim. 


Specyalista w chorobach żołądka i jelit 


Dr. Emil Wechsler 


lskarz chorób wewnętrznych, ordynuja od god. 3—5 po poł 
ulica Kilińskiego 1. 2 
(Nad księgarnią Gubrynowicza.) 


Okulista operator 


De, Teodor Bałłaban 


b. asystent prof, Borysikiewicza. Wałowa 7. 


pełna tajonej trwogi, Gordonowi. przemknęły 
przez myśl mglista wspomnienia o koncylium 
trydenokism i przepisach Kościola rzymsko- 
katolickiego, ale wszystko to było tąk zagma- 
twanem i niezrozumiałem dla niego, że po raz 
pierwszy pożałował prawdziwie, iż od początku 
nie wywiódł tego niewinnego dziecka z błędu 
i zostawił je w mniemaniu, iż był tego samego 
wyznania, co i ona. Czuł jednak, iż spóźnione 
to wydanie wzbudziłoby w niej nieufność i 
może odstręczyłoby ją od niego na zawsze, a 
nie mógł przenieść tej myśli; odparł więc wy- 
mijająco : 

— Widzisz, Vero, jestem tak zatwardziałym 
grzesznikiem, że z trudnością perdr t mi 
dawać wiarę takim rzeczom madauwyczajnym i 
przechodzącym ludzkie pojęcia. Ale powiedzże 
mi, co się stało potem z moim patronem? Po- 
winienem przecież wiedzieć... e, 

— Pędził do końoa życia świątobliwy i bo- 
gobojny żywot zakonny, 8 gdy umarł, został 
pochowany w kościele swojej fandacyi. Nasz 
ojciec był u jego grobu, bo to niedaleko Rave. 
I pan możebyś uwierzył, gdybyś tam był. 

— 0! nie miejże mnie znowu za takiego nie- 
dowiarka, Vero. Ale powiedzże mi, w czem zą- 
winiłem, że mnie znów Nazywasz monsieur... 
tak etykietalnie?  Obiecałaś mnie nazywać 
po imieniu i już zapomniałaś o tem, choć pięć 
dni upłynęło zaledwie od naszego widzenia. 

R Je ne Vai pas oublié — rzekła cicho i ła- 


godnie. 

— Więc dlaczego wzdragasz się przed tem? 
Czy moje imię brzmi tak szorstko dla twoich 
ślicznych usteozek ? 

„ . Mówiąc to, otoczył ramieniem smukłą jej 
kibió. Ona nie wzbraniała się, nie wyrywała 
się z jego objęcia, ale fala krwi uderzyła jej 
aż na czoło, a spuszczone Oczy napałniły się 
łzami. 

— O! monsieur.. je ne dois pas... je ne peux 
pas... — szepnęła boleśnie. 


merne RANA PT 


Wstep wolny na wystawą ma każdy kto 


w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a. 
Specyalista chorób skórnych | waneryczawch 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prot. Fournierz w Paryżn i Lessara 
w Berlinie. 
ordynuje vd godz. 11—12 i od 3—5. ul. Chorążczyny 16, 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
| Szczswa 
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3 uznana za najlepszą 1 naturalną. 
Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 


Woda stołowa. Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


8 


wów dnis 4 września (© Izby handlowe) 

AKCYĆ m sztuka: Kala gm) Rarois Ludrik= 
400 37, m. k, 316'50 de 21960. Kolej Lwuw <tlxarw. Jawews 
pu XU x. w. 1793.— do 082—, Kaaks hiępoteczerfu P 
200 «l. w. u. 413%— do 422— 

Listy sastawae za 100 s.: Hanks nipi. gal 
B'i, losow. w 40 iat, 10110 do LO1'80, BY x 1ÓV, geza 
1086-80 do 11050, 4',*|, los. w 50 lut. Ł00— do 102 
Banku krajowego 4,7, ka, w 51 lat. 10016 do 10050. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 96:50 de 97.20. True 
kredyt. gal. zikrank. i~, (I. omiwyaj 97460 do 9340, 4% 
los. w 41", lać, 97.50 du 98:20, 40/, los. w BR intao 96 bu 
da 9720. 4,7), los. w 52 lat. —— da 8 

Ubligi za 100 zl: Galio, fanduszu propiascyjuego 
å’, 96:60 do 97.20. Bakow. funduszu propinacyjnaga 5a 
101:50 do 106420 Kom. banku krajowego 5%, w. a. IL 56m, 
10220 da 10290, Pełyczki krajowa) 6‘, 10%6-— do -=== 
4',%, 100— do100'59 4”. sroka 1ESI 580 da FG50 h 
a roku 1895 96 — do 96'70. 


Wiedeń dnia 4 wrzeš xa., (godz, L1 w polade. 
Kredyty 868-856, kred, węgierskie —'—, Auglob. 
168'30, Uniony — .—, Hankvereiny —.—, Liin- 
derbanki 261.60, Akcye tytoniowe 222.50, Staai»- 
bahny 356'85, Lombardy (z gap.) 113.35 Elethale — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 4*/, Xor. —.— 
Renta węg. złota 40/, ——,—, Alginy — —, Marki 


Główna wygrana 50.000 złr. w. a. 
sprzedają po 50 ct. i stempel 50 ct. razem 1 złr. 


SOKAL & LLLIEN 


we Lwowie, $ykstuska 1 22. _ 5: damy tar ——-. 


P. T. Puszczająs na nowo w ruch fabrykę 
naszą, zwracamy się do Szanownych naszych od- 
biorców i zapraszamy ich uprzejmie, ażeby wzA- 


| RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 


jemue stosunki handlowe « nami na nowo zawiązali o 36 minut: 
i rozszerzyli, Z gruzów zniszczonej pożarem fabryki ; Pociągi 
dźwignęliśmy dzieło najnowszych zdobyczy nauko- | ©dehodzą do: | —— - 
ć : Ai pospieszne | osobowe 
wych, dzieło doskon:łoe w swoim rodzaju i wypoBe- 
żone we wszystkie te ulepszenia i udoskona'enia, | Krakowa, Wiednia, Wro- ` 
jażie chemii i technice w dziedziułe rafineryi gpi- cławia, Berlins . 2:24 10'10|4:50 | 1035 |6 55 
tusu, fabrykacyi rumu i likierów po najnozsze| Warstwy - - « .| — 1010/450 | — 656 
ry 1 y Kacy Pp : Chabówki (Zakopanego) 
czasy zawdzięczamy, ć e via Tarnów lab Rzeszów} — 1010j — = — 
Nadzwyczaj wielkie rozmiary naszego przedsiebior- | Chabówki przez Rze- 
stwa, nie doś"ignione przez żadną inną rafinerye, jego szów lub Przemyśl . | = A =, a085 | „= 
siłą wytwórcza dochodząca 50.000 litrów Chabówki przez Stryj . | — 950 (7-140 | — 
dziennej produkcyi, wzorowe urządzenie maszyn, | Mnszyny - Krynicy. Że- 4 
wreszcie nader korzystne położenie geograficzne umożli- giestowa przez Tar- 
wiają nam w wyższym stopniu, aniżeli jakiejkolwiek innej nów lub Rzeszów — 1019 — — — 
rafineryi, uczynić w zupełności zadość choćby najbardziej | Musz.-Kryn. Żeg. przez 
wybradnym wymaganiom pod względem jakeści naszego Tarnów od 1:6 do 30,9] — = = — |655 
fabrykatu i udzielone nam zlecen'a raźnie i stararnie | Myszyny.Kryniey, Żeg. 
wykonać. Giadkość obsłegi jest ł pozostanie nadsa nie: przez Tarnów . .| — — |450| — == 
wzruszalną zasadą naszego przedsiebiorstwa, a dogodzenie | M.-Kr. Żeg. przez Stryj| — = — 1710 
wszelkim słusznym żądaniom naszych Szan. odbiorców f Mez5-Lab., Szczawnego — 
będzię zawsze przedmiotem nienstann=ej troszliwości i sta- Kulasznego via Przemyśl| — zs Es — 655 
ranności, Z poważaniem „.  |Nadbrzezia i Tarnobrz.| — [i010|4:50 | — — 
C. k, uprz. rafinerya spirytusu, fabryka ramu, likie- | Podw. i Brod. z dw.gł.| 608 | 2:44 | 941 i020) — 
rów i octu Juliusza Mikolascha zastępców Jakób s » zZ Podz e 236 ig Ja pa „ość 
È k : ucza "1-030 I = 5 . $ 
Spraecher t Spółka we Lwowie. E e ED a = || E E e 
RENEE Husiatyna przez Haliczj 615 | — — [1030 
Słobody rung. Kopalni| — — [105] — Are 
: - - : R (kuj. dede ei = — — |104 
Wynik 25-letniego ubezpieczenia po- era CR kę m TĘ ZTA a 
sagowego. . Radowiec 3 615 | — {10.15 | — [1030 
Przykład 99 (nie tontyaa). N Kimpołungu . 615 | — w", 2 56 — 
Polica Nr. 82.538, trwanie 1868 do sr || ań |* Aika 
1893, wiek 29 lat, 10 premii rocznych po Borysławia przez Stryj| — | — | 50 | 950| — 
665 dolarów. api RE yz 
s 2 Szereucz Miskolcz, Pesz 
Kwota ubszpieczona M a LA i Chyrowa przez Stryj| — æ 540] — 710 
Przyrost dywidenty . dol. Stanislawowa , sE e za 
Przy tej policy oprocentowały się Bolechowa przez Styj| — | — | — | 8 
premie wyżej jak 4 procenta składanego | aeria Amme ae, T e 0! 2 
i nadto ubezpieczenie na lat 25. ke onond od1617—80]8] = | E E dow | — 
Brzuchowie o0d12)5 -. „| — = 3:80 | — — 
E M UT Al“ Zimnej wody od 12]56 . = — 3:42 — E 
73} Przychodzą z: 
2 A Krakowa (Berlina, Wro- 
Najwieksze i najbogatsze ubezpieczenie świata. cławia, Wiednia) . 232 | 525 | 9:00 630 | 9:00 
e Warszawy . . . .| — 525 { 9:00 | — 9-00 
Zastępstwo dla Galicyi ||; Chabówki(Zakop.) przez 
| | Przem, Rzesz. lub Tarn. | 282 | — — — > 
F I LI p N A T À N g () N Chabówki przez Rzeszów 
. lab Tarnów . . „| = 525 | — — — 
Chabówki przez Stryj . | — = 8'34 | — — 
Lwów Sykstuska 17. W a= dzi A 
giestowa przez [arnów | — — — — | 9-00 
Po = z = Žeg. przez 
SĘ Rzeszów lub Tarnów .| — 525 | — — — 
M. JONASZ Kr. Qa: nze E 
dom bankowy i kantor wymiany E> e a do 30,9)| — — | 90] — -- 
` = eZz0-LaD., SZCZaWNnego* 
wa Liwowie, ulica Jagłeliońska 1. 38. Kulesz. Roy mj | .- Je oć a. m 
BG kupuje i sprzedaje wszelkie papiery | Nadbrzezia i Tarnobrz.| — = — ledo | = 
wartościowe i monety po najdokładniej- | Podw. i Brodów dw. gł.| 212 | 929] 9-10 [545 | — 
szym kursie dziennym. Podw. i Brodów Podz.| 1-58 |9'1% | 845 | 519 | — 
PROMESY Sa: jeg = | |» 
| b Kimpolungu . 940 — | 787| — = 
s Radowiee . . . .|940) — "37 | — | 635 
ma 4, węgierskie losy hipstoczne Berhometu i Czudyna .| 9'40) — p e 2: 
. po A zł, wraz ze stemplem. Nowosicticy a k 5 g 9 m — 1.87 — — 
4 zena Ea « Słobody rung. alni| 940 — — e 6:35 
Ciągnienie 15 września 1894. | grasatina prez anel 940) — | rar) O | C 
Główna wygrana 100.099 koron, Czortkowa przez Halicz | — — — |122%7 | — 
. Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o dołą- | Borysławia przez Stryj| — = | 20 tego — 
czenie 20 ct. na portoryuiu. F Bałzcaó ES = = = aan aes 
Sokala PH | NR = 7:48 | 445| — 
nm 6 0 (Pesztu , 
ś Misk., Sz, Munk.) Chyr. 
Beck założenia 1858. i Stanisł. przez Stryj| — — 8:34 210| — 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN Stryja i bm s | — | = PATJECAWE 
3 ole ; 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, mlie | | nisławowa przez Stryj | — św — |= 
Karola Imdwika 1. 1. Hrebenow.od107—308| — 202 | — | — 
kupuje i sprzedaje wazelkie papiery wartościowe. Brzuchowic od 1215 . .| — 8-01 — — 


PROWMESY do ciągnienia 15 września 1894 ną 

4'|, losy węg. banku hipotecznego po złr. 2 wraz 

ze stemplem. Główna wygrana 100.000 k. Losy wy- 

stawy krajowej po 1 zł. h 

Wydawnictwo gazety Losowaú „NADZIEJA“. Pre- 
namerata roczna 1'50. Na prowinoyi zł. 1°89. 
Złecenia z prowincyi załatwia sie jak najtaniej 

odwrotną pocztą. 


Uwaga: Godziny drukowano grubemi liczbami ozna: 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano, 

W biórze informacyjmam o. k. austr. kolei państwo» 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie qesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w iorraacie kieszonkowym. lnformacye w sprawach tary 
fowych i przewokowych. 


i WAŁA c 


— NEEEYWAGRNA OEOD Em (PE nS A 


— Dlaczego? — spytał niemal porywczo. — |rza zaskoczy w górach, wolą moknąć na de- 
Czy kto usiłował cię żle usposobióć względem | szezu, niż schronić się do chaty Todaha, tyle 
mnie, albo też mówił ci, że jestesmy zbyt po- | tam jest robactwa i nieczystości. 

ufali z sobą? Nio się temu nie dziwią, sądzą” z pozoru 

Ona przecząco potrząsnęła głową. tych chat — odparł Gordon. 

— Więc może przestałaś mnie już uważać Kobieta, które wyczezująco stała przed 
za przyjaciela” Może zawiodłeś się na mnie i| nimi, była pokaźnym okazem swego plemienia. 
żałujesz, żeś mi okazała tyle dobroci? Mów... | Wysoka, kszteł:nie zbudowana, do pasa okryta 
czy tak jest ? płaszczem wijących się kędziorów, miała rysy 
— O! panie... jak możesz... jak możesz przy- | poprawna choć pospolite, a derka zarzucona na 
puścić coś podobnego? — szej>nęła ze łzami, |jej plecy i spięta u szyi i u pasa, odsłaniała 
Więc powiedz, dlaczego tak się zmieniłaś | proporcyonalne ramię i stopę. Gestykulująo 
względem mnie ? z żywością, odpowiadała na zapytania Very 
Ona milozała, zapatrzona w dal przejrzy- |i wskazując jaj na zbity z gałęzi szałas stojący 
stą nieba. opodal, w którym się znajdowała Erin, ofisro- 
Naraz osada Todahów odsłoniła się przed | wała się z gotowością pójścią po nią. 

nimi z za wzgórzą. — Zguta moja znalęzłą się — rzekło dziew- 


— Oto wioska — rzekła pośpiesznie. — Ze-| czę. — Spodziewałam się tego. Czy pan wie, 
chciej pan puścić moje ramię. Ojciec Józef nie | że ta kobieta ma szesnastu mężów? 
byłby kontent, gdyby nas razem zobaczono. | — Na Jowisza! — zawołał zdumiony ad- 
.. Om oofnął się, zadąssuy nieco. Nie roza- | jatan. 
miał, dlaczego zdawała się sśronić od niego tak | — Tak, istotnie, a niektóre mają ich jerzoze 
uparcie, s. „. |. | 2ce} Według ich praw, kiedy dziewczyna 
Tak zwana wioska, do której się zbliżali, | wyjdzie zamąż, a spodoba się drugiemu męż- 
składała się z kilkunasin glinianych lepianek, | czyźaje, to winien on oświadczyć się o nią 
przyczepionych jak mrowiska do stoku góry. | pisrtwszemu mężowi i jeżeli posiada dostate- 
Otwór, stanowiący wejście, był tak nizki, ża | czną liczbę bawołów, to zwykle uzyskuje po- 
mieszkańcy na czworakach pzłzać musieli, aby Í zwolenie poślubienia jej. Trzeci kandydat musi 
się dostać do wnętrza. Dokołe nie było znać | oświadczać się obu swoim poprzednikom, i tak 
żadnego śladu życia. Mężczyżai wyszli w góry (dalej. Wtsdy łączą oni razem swoje stada ba- 
na pastwiska zs stadami buvrcłów, stanowią- | wole i stają się zbiorowo coraz bogatsi. Ala to 
cemi jedyne ioh bogactwo; dzieci nie było ni: ; bardzo dziwny obyczaj, nisprawdaź ? 
gdzie widać; z jednej tylko nory wyjrzała | — Tv coś niesłychanego — rzekł Romilly. 
twarz rozozochranej kobi aty o białych, bły: | — Mężczyźni spędzają caly ozas na Paatwi- 
szezących zębach, i postać cała wypełznąwaszy | skèch, a kobiety zostają w domu, aby im go- 
jak jaszozarka z podziemie, wyprostowana sia- | tować posiłek. Patrz pan, oto idą ku nam dwie 
nęła przed nimi, ‘inae kobiety i niosą dziecko dle pokazania panu. 
— Czy miałeś pan pojęcje, aby ludzkie istoty | — Dziecko! zawołał Gordon, cofając się zdję* 
mogły żyć w podobnych norach? — nieśmiało ty odrazą. — Ale ja wcale nie jestem ciekawy 
zagadn era. — Wewnątrz panuje taks cie- | cglądać tego potworka, Mam wstręt nieprze- 


meość i brud nie do opisanim, że ojciec Józef | zwyciężony do dzieci. 
mówił mi, iż najprostsi w:ieśniacy, gdy ich bu- ! (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dom bankowy i kanter ; wymiany. 
Zlecenia z prowineyi załatwiamy od- 
wrotng pocztą. 


Brebne ozłowzemia = Fachowca lub fachowczyni do 
drukiem 1%, et. od wyra”, -|prowadzemia handlu mies arego na wsi 
«rym zaś drukiem 3 eż. z kaucyą poszukujr Sandal Jaszczyszyna 

Umakomite tutkż miekiajcne Nieme Lwów. 2564 1-3 
jawskiego, chadana pesan miejskie labora | Młody człowiek cbznajomio: 
tiryum, są de zabysdn «a wsepałkch tra |By Z czynnościami ochmiatrza 
fikach, s 658 |dworu, prosi o odpo'iedne zajęcie. 

Bilety na wystawę po cenie Larkawa zgłoszenia pod w. W. post. 
blokowej, katalogi i piany wy- rest. Biecz. 2574 12 
stawy, przewodniki polskie i| Batorego 24, pokoje z pościelą ra 
niemieckie (Dra Żippera). Lo-|czas wystawy. 2567 1-8 
sy, pamiątki, sprzedaję tak w| Dame de Compagnie Polka wy- 


biurze mojem ul. maroia Łu'ksztąłcona, która i i śpi 
-o p pobierała naukę śpiewu 
dwika 9, jak i w kiosku na przez długi przecigy czsu u pierwszych 


wystawie (obok bramy głów: mistrzów w Medyolanie i PAR” A 
b yo!anie i w Paryżu, po- 
ney): RÓWIERIA z prowincyi sjadająca grunto znie jezyk francuski i 
Pi „sr p eten bia zd e7 włoski jak swó macierzysty i w słowie 
ik > Lwów ul. Marola Lud; w pismie, władająca także językiem nie- 
a 9. Na porto Ż6 Ct PCZY|mjęckim pla konwsrracyi, która zwiedziła 
zamówieniu większem 356 ct. |włychy, Francyę, Szwajcaryę, Niemcy, 
Doktor prawa z cateroletnię prakty- |Austryę, Ramunig i Kr lestao Polskie 
ba asuową i egzaminem sędziowrkim po-|csoba w Pierwszej rile wieku, pzu a mej: 
szukuje posady kandydata adwokackitgo.|sca jako towarzyszka podróty, leztorka, 
Zgłoazenia pià adresem. Dorwney postjnauczycielka śpżawu i jezyków. Bliższych 
rest, Sądowa Wiszaja. 2636 4—4 |wiadomości możsa zasięgnąć w Stanisła- 
Aparat fotograficzny, reczny, Gold-|wowie e y 
manua na 100 zdjęć 6:8 z ovjektywalp:d znakiem J. K. 2460 1-3 
Steiwhsila mało nużywaay do sprzeoania 


K 
w Atxlier forogr, Wgo Koóhl,ra we twoi | | THYRUS 


wie. = 2551 2-4 

Fosznkuje dsierżawy aptyki w Ua 
licyi. Zgłorzema przy muje p. Romnald 
Piouowski mag. farm, w Matieradorf Na 
gy Marton, Wigry. 2543 2-2 

a | x ú 
trwała 
a i 6 s, Q cy 

aa kiądak an wwie | TOŚLIMA pastewna 
jące apetyt, butelka 66 ct. poleca handel w: f, 
win i delikatesów M. Balasa róg ul. Bra || największego znaczenia dla rol- 
jerowskiej i Kaźmierzonskiej we Lwowie || n etwa, n*dzwyc”ajn*j wyd tuo- 


Kianimo mal. uywana do sprz.da 
nia. Długosza 19 II piętro. 
Nauczycielska agencya 
Heleny s Jordanów Bie nack:ej Długo 
sza 19. 2548 2-6 
Księgarnia Doboszynskiego w Sta- 
nisłamowie poleca Dzieła Mickiewicza 
wydanie zupełne, oprawne ś złr , Słowac- 
kiego 280. 2434 87 
Wino kuracyjne zerwone dalma 
tyńakoa, jedyne przeciwcnie dozrew ność, 


—— |—- _ __ 2879 8-10 || cj, przee bydło chętnia s, oży- 
wana i t-ardzo pożywra. 
M 280 NUK Skarb Lubycza 
cferuje 


Lwów 


hotel pierwszorzęduy, wspanit- 
le wządzony zwracu uwtgą P. 
T. kublicznośóć pizejeżdza;ącej 
do Lwowa na wystawę, że po- 
koje w tymże hotciu stoją do 
dyspozywyi t RE A, SĄ 
tańsze i wygodniej urządzone a „a ETT, 
LES 4 Dydi dorywez Z. bądwić do Pongi do- 
ma czas wystawy urządzo= ||| jan 
nych. jie 

Usługa znakomita. 


MG" Swiatło elektryczne. "Tag 


Winda osobowa. 
1936 8---8 


sadzonki 


2572 1- 3 

ESTREA EET PŁATY (R 

Handel założony w roku 1789. 
Największy skład 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 


Fszenicę i żyto nasienne spr, e- 
daje Zarząd dóbr Jul:ava br. Branickiego 
w Strzułkuwie p. Stryi. 2218 8? 

Banki buhniteryi podwójnej 
udziela OS O BN O za poiozumi*ni»m, 
ZBIOROWO w tursach specyalnych (dla 


dm onen hórnaje L E Vino Ka | Fryderyka Schubutha 
nyore k b 


z "R FF Lwów, z 45 
Zakład introligatorski eh Eirne „A 


Józefa Strzeleckiego Herbaty czarne, aromatyczne, silnie 
Lwów, ul. Sykstaska 8 w pasterze MACSAJ AIEO 150 


r. U JI 5 
poleca się łaskawym wzgledom P. T. pół kigr. Congo nr 2.30 


? Souchong nr. JI 
Pakliczności 29 „ Souchong ze sbioru majowego 8 — 


r Congo Kaizów majprzesn, 4:— 

Najlepsze okruchy herbaciane po złr. 
1:40, 180 i 2:30 w paczkach po ||, tj *h 
kilograma. 


Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 
Wina rómorodne, białe i czerwone 'astto naciagajace 
naturalne pod gwarancją, w smaku zna- 1 agające, 


komite, wycrawne, poleca po cenach nej vół kigr. „Paeco nr. III 
niższych handel delikatesów 1 win M. Ba- s Fecco nr. LV 


Mały Kiosk wystawowy 
po wys awie do sprzedania. Bliższa wlado- 
mość x grzeczności w biurze Pichna. 


z 


t u 
[et 
„gk 


w księga-ni pana ;Doboszyńskiego | gg 


godziny ł do 3 po poładniu. 


PRZEGLAD r dni: 5 wrreśnia ]E€4. 


edergai 


z wlasnej fabryki — wolny od 
cia do mieszkań osób prywa- 
tnych — 45 kr. za meter. 


ul. Akademicka 5 
Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


JULJANA WANGA 


se Lwowie 


poleca z gwarsneyą procentów i jakości skłądników. 


Mączkę kościaną i Superfosfaty 


po możhwie najtańszych cenach, 


Biuro zarządu 


Najnowsza droguerja otwsrtą została 
z dnidm 1 lipba 1884r. we Lwowie, Ry: 
mek |. 10. róg ulicy Ruskiej i po- 
leca z najlepszech żŻródeł sprowadzane per- 
fumeryę. wodę kolońska, mydełka itp. attyku: 
ç ły toaletowe i gospodariko domowe, koniak 
v* francuski i węgierski, malagą l wina kura 
| | ayjne, masę do podłogi, farby i środki desin- 
j U. fekcyjne, matetjały apteczne i przetwory che- 
M miczne, tudzież opatrunki i instrumenta chi- 


D y 4 ` dik / 
- } PLUT 
EZ Z ZY W ERACO 


= 


>| 


ya NU ( rurgiczne Dobroć towarów, jak najniższe ce- 
(> RW ny i 25 letnia praktyka w zawcdzie apiekar- 
(FR pula = ZA skim, dają najlepszą rękojmię należytego pro- 
AM = T waczenia interesu. i uczynienia zadość choćby 

A cng - ieS) najwybredniejszym wymogom Szan. odbiurców. 


Wip RS 
Aptekarz WŁADYSŁAW LOBOS i Spółka. 


———— 


Bank rolniczy 


we Lwowie 
ulica 8 Maja liczba 2. 

przyjmuje zamówienia na : 

icę b th 
pszeriicę banatiç 
oryginalną i krajowej produkcyi oraz wszelkie inne 
cdmiany pszenicy jak donke bardzo plenną, francuską 
Hors concours itd. niemniej na wszelkie gasunki żyta 
montańskie, szwedzkie, szampańskie, probstajskie 


oraz oibrzymie „Imperial Bahłsena. 
Bank rolniczy poleca : 


JF Nawozy sztuczne TPRĘ 


z gwarancyą ża procent i jakość składników, ma- 
szyny rolnicze i płachty w nallepszej jskości i po naj- 
tańszych cenach. 1 
Biuro Banku relniczego otwarte do końca września od 
1802 9-10 


Na przyjazd Cesarza 


sprowadziłam 


20 najmodniejsze kapelusze z Paryża 


1 óg ul. Kaźmi rzowskiej i Brajerow Najarzadn. ar. 5 . „ 4Ę= | ż "e À 
skiej pA Lwowie. ; 4880 3-10 E , Nsjprzedn karawan, 5, 6 i 8— ML. TOPOLI ŁCIK A 
"Kopujcie iylko koniak tokajski w Zamówienia z prowincyi uskuteczniam we Lwowie, piac Marjacki Nr. 10. 2562 1—2 
handlu Jasa FKodnara Akademicka 22 odwrotną pocztą, opekowania nie zaliczam |a. mmnm been A — 0% mska 
gdzie można dostać prawdziwy Z Wino | s EE oz p 4 , 
sola ©. 4 o ośrs ao al = epos Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy etc. 
i't. “i 
Y va e j i 3 ó w = 
Sankla ws liorszowski, Karóla i Ajencya i skład komisowy wyrobów marmuro ych z ło 
Ludwika 5, iu tepian}, pianiza, imatru | |%7F an p FIS mów Tow. budowlanego „Union“ w Wiedniu. 
nenta samtgrające (symiunicny eich Naja 
ty. Ceuniki ratis. 4.2054 8-7 
"E i ZEGARMISTRZ 


Lekcye posznkuje skademi. K. in 
K. poste rest Lwów. 45R7 2-7 

Młoda Niemka z dobrego domu, 
poszukuje porady na nauczycielkę lab to- 
warzyszkę tylko do arystokratycznego domi 
Wiadozmcść w biurze gaze ul. Kilińskia |" 


(kolei pańrtwowych) 


Lwów ulica Sobieskiego i 4 
od r. 1872 zaszczyłnie znany w Galicyi 


p —— iż Jol Magazyn i przeownia ; 
Dr. Ant. RoiCKIE zegarmistrzowska 
poleca | 


(Berger) 
od lat przeszło zU szecyaliista chorób 
weneryczoych i skó.nych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowiceaa l, 5 prawie naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynnje Gd godzin, 10 

do ll a rana i od ó do 6 popołudniu 
Na ządame Po.adnik pocztą zł, i Bv. 


Nauczycielka Peika «x wyżraą 
mnzyky i kiikuletiią praktyką pususkuj: 
umieczczewia. LsóÓW, Lau ojskich 12 1 pię- 
tro. Pierwsze drz») Z galecyi (25,9 1 - 

5 kg. iranco. Najprzeoniejszej ka 
wy Osyżun ».6b. Ceylon przednia wyborca 
8:84. Złota Jawa imperial :'60. żierbaąta 
Souchong Lajiepsae kg BLO Brzo.k iaie 
oltrzyme 160, Von grona (Fiaygule) a 
makiem peziomkowym, duze binio AGO. 
Pigwy 1:60. Granaty na iok stuka iv ci 
Ausnasy Swioże lbu i 2 4 Ovbulki hya- 
centowa 100 sztuk 6'0, 12 a zi. pae.a 
Edward Kacaoruwski Triest. 2566 1 5 

Kaikom i trzy ozna ną Czas przyja. 
du Najjaśniejszego ianu sj do Ojuajęcia, 
Czernackiego 3 I pietro. 25600 a-l 

Stroje polskie, futra, bandy, libe- 
ryę 1 równą ;acierobę Sspracua e i vypo- 
Życza handel Jaszczyszyna LWÓW. ¿56v 1-5 


Swieze dworskie 


MASLO 


solone po 60 tt, miesolone po Yu ct. za 
1 klgr. w większych MoOsciaca, akse ser 
po 18 ct. sa a BIT. jest do nabycia w 
Myślstyczach, 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
tamże, docztą Mościska. 2071 l-o 
4erząd dób: Olejów potrzebuje 
od igo grnunia b. r. 


kontrolora, kasjera „ 
i zarządzcę gorzelni 


w jeduej osobie za kausy a 
2571 1-5 


ków genews ich, szwajcarskich kie- 
vzonkow;ch złotych, srebrnych, meta- 
owych, podróżnych, paryskich, pendu- 
towych, regalato ów wiedeńskich. 
Wszelkie samówi"nin i reperacye 
przyjmuje i takowe rajrumienniej pod 
gwarancya wykonuja. 


Oryginalne „Kos 


W niedziele i święta sklep 
zamknięty. | 


Codzien le świeże 


Winogrona 


f. slawskie 


Brzoskwinie włoskie 
(rruszki tyrolskie 
Śliwki węgicrki 

i tp. owoce poleca 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku l 42. 
2452 1- 5 


Na przyjazd Najjaśniejszege Pana 
polta naj aniej 
magazyn zabawek 
Heuryka Müllera 
Lv óz, Halicka 1. 6. 
Lampiony, Ogaie bengalsk ie |F 
4 gasie sstucani, : 

Cenniki gratis i franko. 2563 1-3 


Odyewiaduialry radakia EAAŃ TT ZE 45382 2MA 


mP | 


obfiy nowo z: opatczony wybór zegar. 


woność | ) 
użycia ' złr, 50 ct. Dr. Liengiela mydło benzoesowe, najłayodniejsse 1 najodpowied- |./4 
niejsze mydin ala skóry, umyŚlnić 


Fs mai Ed 
i. Złotnickiego 
KŁwów, ul. Jagiellońska i. 8 

poleca gotowe płyty na stoły, stoliki i konsole, umywalnie, 
słupy, wazy, kominki, spiuwaoski, moździerze, rzeźby, pomniki 
i nne wyroby z rozmaitych marmurów, syenitów, porfirów, 
onyksu eto. P.zyjmuje wszelkie zamówienis u% surowe lub 
wykończone roboty, podłag własnych lub danych rysunków. 


W 8-kiasowym zakładzie wychowuwczo-naukowym 


Amalii d Ekndel 


ulica Akademicka 1. 11 


wpisy uczenie tąk dochodzących jak pensyonarek odbywają się co- 
dziennie między 10 a 6 godz. Rok szkolny rozpoczyna się 5 września. 


arm ——: 


Akademia handlowa w Gracu 


akademia dla handlu I przemysłu. 
Dnia ligo września br. rozpoczyna się w tej akademii 
32 rok szholny. 

Trzy roczne kursa i kurs przygutowagczy dia tych którzy nie mogą 
być przyjęcł do akademii. Absolwenci tej instyżucy mają prawo do służby 
Jednoroczuej przy wujsku. , 

Kurs dla abirurientów. Jednoroczny kers kupiecki dla tych, 
którzy szkoły średnie pokonczyli a mają zamiar oddac się zawodowi kupioc- 
kiema lub też studya te obok uniwersyteckich kiltywować. -Wyjaśnień 
co do przyjęcia 1 ulokowania jak 1 prospektów udziela dyrekcya han- 
A | akademii w Graca, 

20 58.4 


A. M. v. Schmid, dyrektor. 


Dr. Kryd. LengieFa BALSAŃ BRZUZÓWY 

ZE Już sara sok roshary płynący z brauy, jući @ polu, Wyświ- 
/ drowako óziurkę znany jest Od niepam ętnych czasów jako 
najznazomitszy srodek piękności, jężąa. jeduas ten sok weuie 
przepisu wynalazcy przyrzędzony zostanie W drodze chelmioziej 
, Jako balsam w takim razie Zyską UOpiGra prawie cudowny 


skóry tym balszmem, to mz nazajutrz rauo Odyadają prawie 
mieznaczn iupieże ze skóry, ktora staje się przezio lsatąco 
bisia 1 aeukutną. Balsam, ten wygłuaaa powstałe na twarzy 
Zmarszczki i blizny z ospy i nadaje miodocianą barwe twa- 
Trzy; cerze nadaje białośc, delkainość 4 SWIErZOBĆ, USUWA 

z w najkrótesym czucia piegi, piamy w:jtrobiane, blizny, czer- 
nosa, stłaszczenia i wszelkia inne nieczystości cery. Cena słojka z opisem 


przyrządzone pO tu c. bo nabycia w kaśdej 
iększe) xpiece, mianowicie: we Liwuwie u é Ruckera; w Krakuwie u Wiktora Ru- 


yka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mal apt. Schmipdu & Fontin dro- | 8 


rya; w Tarnopolu u Murcyana Krzyżanowakiego; w Tarnowie u Maurycego 


© 
Tiad, J. Ntesiotowskiego; w Bisisku n Allisūa biUmMeuihaja | W uzughocyi A. daas, 


= -pepee TA Va a CR PJ POETY A * PAT PRAGA. WIEZY, AAA PORE WA PE CRO O OT BE PA WO TE OWE ET A = 


Fog p mareki wo Piispa © Belek 


Dunen) Te 


| skutek. J żeli wieczorem, posmarujemy iwal'4 lub iuse miejsce | E% 


aż do 1I'65 mr. za moter — gładki, w pasy, w kostki, 
i desenie (okolo 240 rozlicznysh jakości i 2.000 różnych 
barw i deseniów) czarne, białe i kolorowe: 


Damasty jedwabne od zł. 1*15—-11'65, 


Fnuiary jedwabne z p —275— 365, 
ONA jedwabne JF TRE zat > x 
ngo z » — 9 u 
Matury balowe jedwabne ,„ 4 —*45—11:65 Zaproszenie . 
Jedwabne materye, włosieniowe do łaskawego awiedzenia oso" 
snknie 950 1280 biście w Paryżu, Berlinie, , 


Jedwal> Armures, Merveilleux,, Duchesse itd. 
Wolne od portu i cła do domu. Wzory odwrotnie. Listy 
do Szwajcaryi kosztują 10 ct. Karty 5 ct. 
Fabryka jedwablu G. Hennenberg Zurych. 

krol. i ces, dostawca nadworny. 158 


naprzeciw gmachu c. k. namięstnictwa, gdzie Naj- 

una jaśniejszy Pam zamieszka, którędy eig odbędzie 
uroczysty zjazd Najjaśniejszego Pana jakotaż korowód z pochodniami 
się odbędzie w którym to miejscu kantata odspiewaną będzie zostanie wybudowaoą 


E Eas h 

asy a s 0 N „4 

dla wygody P. T. Publiczności: 2569 1-2 
Bilety na dzisń wjazdu najjaśniejszego Pana jakoteś na korowód i kantate 
mapywać można od dnia dzisiejszego w cukierniach Wnych Bieniedzkiego i Hanatra, 
Kruszyńskiego, Krapa, Lewandosakiego ł w handlach Wgo Ditmara i Woliński i 
K:czyński od 6go b. m. w kazie trybuny. ` 

Ceny miejsc podczas wjazdu: I miejsce 3 zł. Ilgie miejsce 2 zł 

Ceny miejsc podczas kantaty i korowodu I miejsce 8 zł. lgie 5 zł. 


w Wenecyi, Monachjum wy- 
szukanych i zakupionych ge- 
lanteryi i przedmiotów sztuki. 
Z poważaniem 
NE. WATEJLNT 
skład, plac Trybunalski 1. 


Kompletne ' 


„Kasety 


Ostatni miesiąc. | 
; 


Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. 
Gtrłówne wygrane 


60.000 złr. 10.000 zir. 5.000 zir. 


w gotówce z putrąceniem tylka 10%, 
Liwowskia losy wystawowe po 1 zł polecają A. Schel- 
lenberg i Syn, M. Jonasz, Kitz i Sztofft. 2235 
| + WROJOZ zz WNT OO ZAW" ZD OWE ZDANIA ZTEODRA 


MAGAZYN NOWOSGI A 


© 
E. Machayskiego 
we Lwowie plac fMaryacki 
„ (w gmachu Banku hipotecznego vis-a-vis hot:ia dsorge'a) 
poleca naimodniejsze eleganekia parasolki i en tout caf po sł, 2, 2, 5, 6 do najbo- 


gatszych koronkowych w wielkim wyborze. — Parasole angielskie nowego systemu 
(automat paragon) od 6.50, 7.50, 10.— itd, 


WIELKI WYBÓR NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCYI DAMSKIEJ 
jako to: 
NAJMODNIEJSZE PALETOTY Fre: KAPELUSZE męskie filcowe najnow- 
skie sł. 18, 24 itd. w różnych ko- mape fasonu, Czerne, brąsowe i po 
lorach. pielzte po zł. 2.—, 4.—, 5 


NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE, rotun- z OW "SRR 
dy angielskie po zł. 18, 24, 80. 


dane zł. 10. 
KOSZULE męskie, kołnierze i mankiety, 
NAJMODNIEJTZE PELERYNKI w 
różnych kolorach po zł. 6, 8, 12 itd. 


chustki butystowe, pończochy, skar- 

petki i Taftaniki fl decome i jed. 
NAJMODNIEJSZE PROCHOWCE je- 
dwabne, wełniane i alpagowe, po- 


. _ wabne. 
HAWLOKI welaiane angielskie i ze sty- 
cząwszy od zł. 12. 
Wielki wybór najmodniejszych bluzek 


ryjskiego Lodən po zł. 12, 15, 20 itd, 
PŁASZCZE gumowe zł. 18 it. d: oraz 

batystowych, zem" i jedwa b- 

nych po zł. 8, 4, Š itd, 


Wielki wybór najmodniejszych wachla« 
rzy pa zł. 1, ż, 8 do najbogatszych 
z piór strusich. 

GORSETY francuskie po 6 60. 

RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 4, 6, 
10, 16 i z0 gucikąch, po 1.30. 1,80, 
2 — it. d. 

RĘKAWICZKI męskie, znane z dobre” 
go gatunlta, po alr. 1.30,1.80, 2.— itd: 


RĘKAWICZKI jedwabne po zł. 1.20, 
1.50, itd. 


do robót płłśczkowych. 


do wyrzynania 
gruszkowe, jaworowe, orzechowe 


mahoniowe, srebrna olsza, oze- 
` reśniowe, hebanowe, dębowe. 


Piłeczki włoskowe. 
OPRAWY do tychże 


drewniane i stalowe. 
Wzory do robát piłeczkowych 
połeca 


„Aly A 


Lwów, Rynek I. 38. 
1021 1-1 


2a: 


cząrme z kołnierzami uksamitnemi. 

SZALE Himalajn ang. damskie, 

KOŁDRY angielskie w nowych wzorach 
od zł 10. 

Wielki U umów Eh od 
najtańszych do bogato ozdobnych. 
KUFRY; torby i nacosaairy de podróży 

wa wiełkim wyborze. 

Wielki wybór angielskich portmonetek, 
pułarasów, portcigar i woreczków na 
pieniądze, po bardzo niskich cenach. 

SZCZOTKI grzebienie, lusterka, gąbki 

scyzoryki. brzytwy i nożycaki angleiskio 
we wielkim wyborze 

Skład Wody kolońskiej po ct. 50, słr. 
= 150, BER 

Wielki skład 
prawdziwe] perfumerji francuskiej I angielskiej 
tylko z fabryk renomowanych 
Wielki wybór 
wyrobów z bronzu, poreełany, szkła. drzewa | skóry 3 
Ceny bardzo przystępne. wszystkich miejscowosci Austro- 
_ Zamówienia zamiejscowe uskutęcznia się odwrotną pocztą. Węgier oeloną i opłaconą ozteroii- 

Po powrocie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony w bardzo wielką ilość trową beczułkę znazomitego silne- 

mowości prawie w każdym artykule. 2846 go francuskiego 


. Koniaku 
R. Maiti Capodistria 
Willańskie wina 
mataralne: | wlasnej * oprawy 


z mojej własnej piuwmicy. 
Czerwone po 24, 27, 30, 35 i 40'ot. 
Wiilańskie Ausiose po 40, 45, 50 ot. 
Blałe po 22, 26, 30 ac. * 

Wina deserowe po 30, 356 40 ot. 
 (uajlepsze po 50 ot.). 

Riesiing po 40, 45 ot. 

Schiltór wyborne pó 20, 25, 28 ot 

Ceny za litr, za zaliczkę lub za 
gotówkę. Próbki od 50 litrów 


'` jubiler t Motnik 
Z we Lwowie pl. 

polaca swó, 

opatrzon, 


acki | 
bo rie 
5 lony sklad. wyro. B 
PA, tów jubilerskich no- SE 
SA tynk i erebrmych | 
po najnktrzy od 


Za żłr. 5:20 


_| przesyła za zaliczką pocztową do 


a 
Galicyj 
ocząwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4', Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane bę 
począwszy od dmia i maja 1890 po 47), s 30-daio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Byrekcya. 
Przedruk nie będzie płacony. 
TAC Po MAKA AEE ZM 


3/4'/ 


1702 9—? 


TENEN 


TIE, 


| we „Beczki „przyjmuję napowrót 
SKŁAD FABRYCZNY płatnie po policzonsj cente Kosztu. 
oai PARĘ AC Wz Andreas Haal, 
W 038 a. atowe] sławy Weinbergbesitzer in Villany, U 
WINA w BERNDORF = NT 
węgierskie, hiszpuńwkie i i- Sarpe p Ę 
francurkie, z k Acz odr N 
| Koniak, Likiery Naczynia Zaklad 
p. sielo we oserowe ||. i k 
L SE PY E sę srebra chińskiego i alpaki artystyczno-taplcerski „ ‘dekoracyjny 
NACZYNIA «4 i 
BE | xwehenne s czystego niki « A. KOHUT 
R s z pnegoseniem ges trwała ts: Lwów, ul. Trybunalska 16 


poleca swojt ` wyroby w zakres 

tego zawodu tak w stylu jak we 

fantazy: mejgustowniejsze wyroby. 
Na żądanie w pni 
9534 3— 


W PRICE" 
Trucizna 


na myszy polne. 


„|. Z przyczyny pojawienia wę myszy 
polnych, przypominam moją raskomity 
araciznę, którą w latach 1885 4 1891 bar- 
dzo wisłe P, T Właścicieki dóbr siem- 
skich uwe plosy od zupełasj zagłady ura- 

|towali, w dowód czego otrzymałem kdika- 
Qziesiąt listów pochwalnycn od P, T. od- 

w 


C-A, Christiana Następca 
W. BILIŃSKI 


wo Lwowie uliosa Hetmańska |. £ 


KAROL BAYER i 


we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 1. 11. 


| 10 mədali zasługi i 2 dyplomy uznania za miezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe 


11! Powietrze lasów iglastych w pokoju 11! 
otrzymuje się przez rozpylanie 


kiadzidła sosnowego. 

Prócz milego leśnego zapachu. posiada nieoszącowane własności bio-ców. 
hygieniczm . Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkan w tak wywożam ` Mający zamiar nabywania truciznę 
stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lukarzy do odd, chania na myszy polne, wiani zawczasu postara; 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. sig u przynależnej Władzy polityczęć) o 
Flakon 60 ct, rozpytacze od 80 ct, do 7 złr. w. a. pozwolenie pobierania tejże, ną podntawie 


Mydło z igieł Sosnovrych rozp. c. k Minist. soraw wew. i handlu 


bardzo korzystnie wpł kórę ł przy ry, daj h lasów 3 cnisa kwietnia 4876 §. 4. 
HE Ycia wydaje zapad 1 ko tracikn je 46 ct. wystar- 
szpiikowych, kawałek 30 gt. ryj rucikny kosztuje ct. wy! 


; ; y cza do„zatwucia 3—4 morgów prima, 
JAN EHNATOWICZ s 


100 kl. 40 zł. w. a., opakowanie liczy 
i jak najteniej, 
Lwów, »klopy własne ul. isopernika |. 3, ul. Halicka 1. 11, śraków * 
Bukiennice 1. 0 1 Czerniowce Rynek 1. 2. 


..Seweryn Błachowsk! 
aptekarz w Koztowia EO == ia 


563 1—6 


ona OE OE Ad 


A deben ram W, Kasiegkierę z9 
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